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Wydawnictwo „ Dziennika 
Polskiego?’na podstawie zawar­
tej umowy z wydawnictwem  
„Bluszczu” m a jedyne i  wyłą­
czne prawo dawania tego tygo­
dnika po zniżonej cenie.

Tydzień polityczny.
Lwów 30. kwietnia.

W  łonie koalicj1 zgoda i harmonja wiele po­
zostawiają do życzenia. Objawia się to prawie 
na każdym kroku nietylko w wit lkich kwestjach 
politycznych, ale także przy bądź Cu bądź m a­
łych wypadkach parlam entarnych. Interm ezzo 
Beer-Piniński jest pod tym  względem bardzo 
charakterystyczne. Zapasy oratorskie zdarzają 
się przecież dość często i parlam ent nieraz już 
był widownią pojedynku na słowa. Z tego za­
tem staLowiska rzocz nie zasługiw ałaby wcale 
na uwagę. Obojętnem także w tej chwili, po i ;zy- 
je j stronie by ła  racja, czy rację miał poseł Pi- 
niński, gdy jako  sprawozdawca z tiybtm y p arla­
mentarnej uał wyraz swoim osobntym przeko­
naniom. czy potem poseł Beer miał praw - • udzie­
lić mu za to admonieję, czy wreszcie atakowany 
poseł Piniński miał potrzebę tak  ostro repliko­
wać. C harakterystycznym  jest sam wypadek ja­
ko taki i sposób, w jaki stronnictwa ujęły się za 
zapaśnikami, bo rzuca to charakterystyczne świa­
tło na usposobienie _ uczucie, jakie po obu pa­
nują atronmeh. Prawieby s.ę zdawać n?ogłn; że 
zarówno konserwatystom, ja k  liberałom, zależało 
na tern, aby światu okazać wzajemna nieufność 
i nieszczerojć, panujące w związku koalicyjnym, 
gdyż tylko one są w stanie zrodzić tego rodzaju 
drażliwości. My z naszego stanów? ̂ k a nie mamy 
powodu ubolewać nad tym wypadkiem, bo nam 
koalicja nigdy do gustu nie przy padała, ale też 
nie jest on dla nas niespodzianką, bo w tak  nie- 
nataralnem  stadle niesnaski prędzej, czy później 
musiały wejść na porządek dzienny. W ażniej­
szą jednak  od tego wypuaku, mającego przecież 
przedewszystkiem cechy osobiste, wydaje nam 
się sprawa inna, mająca dla nas znaczenie zasa­
dnicze Mówimy o Szląsku W  sprawie tej już

Sisaliśmy i określiliśmy już nasze stanowisko, 
ędziemy jednak murieli do sprawy tej powró 

cić, bo N. fr. Presse uznała za stosowne wystąpić 
z a rtj kułem  wstępnym, którego bez odpowiedzi 
pozobtawić nie możemy. Źle z koalicją, jeżeli 
ona takie owoce p n  ynoti.

W  izbie włoskiej odniósł Crispi nowe, a 
ważne powodzenie. Nie jest ono wprawdzie roz- 
strzygającem w głównej kwestji, dziś na porządku 
dziennym będącej, niemniej przeto znaczi nia 
fak tu  nie należy lekceważyć. Zam ach aa 
Crispi’ego, wykonany przez Zanardelli ego, Ca- 
valotti’ego i spółkę, odparty został brrdzo zra- 
czną większością. Ściśle biorąc, chodziło o 
kwestję parlamentarnego program u pracy. Ca- 
yalotti żaduł przerwania obrad i natychmiasto

wej dyskusji nad projektami rządowemi, odno­
sząc! mi się do środków, m ających być użytymi 
w cek uzdrowienia stosunków ekonomicznych 
kraju. W niosek ten odrzucono większośo-t ^69 
przeciwko 56 głosom, należącym do grupy ra ­
dykalnej i do frakcji Zanardelli’ego, a natomiast 
przyjęto wniosek Crispi’ego, żądający zamie­
szczenia na porządku dziennym rozpraw nad 
środkami finansowemi w dniu 16. maja. Podo- 
bnem powodzeniem gabinet Crispi’ego cieszył 
się już na sobotniem posiedzeniu, gdyż przepro­
wadził wniosek Cavalotti’ego o odroczeniu roz­
praw  nad preliminarzem budżetu wojskowego 
większością 27; głosów prze. iwko 53. Zazna­
czyć przecież należy, że jakkolw iek powodzenia 
te  są bardzo znaczące, nie zdołały one dotąd
zupełnie wyjaśnić sytuacji parlam entarnej, po­

jednawcze oświadcze-nieważ nadspodziewanie pojti 
nia Crispi’ego, które na razie rozstrzygnęły po­
stawę izby, pominęły właściwą kw estji sporną, 
będąc tłómaczone powszechnie jako dowód skłon­
ności pierwszego ministra do poczynienia oszczęd­
ności na polu militaryzmu. Crispi przyrzekł, że 
zbada  organizację floty, oraz zapowiedział za­
prowadzenie wszelkich możliwych oszozędności, 
które organizacji nie naruszą, a liczby btatków 
nie zredukują. W szakże Crispi do niczego się 
wyraźnie nie zobow iązał; w zasadzie tylko za­
przeczał mniemaniu, jakoby był zwolennikiem 
polityki militarnej, k tóra mogłaby Włochy n a ra ­
zić na nową Lissę. W ynurzenia Crispi ego nie 
brzmiały tak  szorstko, jak groźba, niedawno wy­
rzeczona, że rząd rozwiąże izbę, jeżeli ta  w dal­
szym ciągu będz e dążyć do zredukowania pre­
liminarza budżetu. Oświadczenie ówczesne Cri- 
spi i go dopięło celu, zatrwóż) ło bowiem opo­
zycję do tego stopn.a. iż dep. Caezi oświadczył, 
że głosować będzie za preliminarzem, ponieważ 
byłoby rzeczą niebezpieczną odwołać się w tej 
kwestji do wyborców. W  obecnej chwili naj­
ważniejszym punktem sytuacji nie jest pytanie, 
odnoszące się dc preliminarza budżetu wojsko­
wego, Jecz raczej pytanie, czy pierszeństwo w 
naradach m a mieć program finansowy, czy też 
ów preliminarz.

W iększością 881 głosów przeciwko 194 an- 
gir.bka izba gmin przyjęła w drugiem czytaniu 
bil, na mocy którego zaprowadzony zostaje ośmio 
godzinny1 dzień roboczy w kopalniach. Poranne 
dzienniki liberalne winszują izbie gmin, iż 
jeszcze przed 1. maja powzięła taką  uchwałę. 
Zdaniem tychże p ism , Angiji oszczędzone będą 
niespokojnuści bez narażenia produkcji angielskiej 
na zmniejszenie. W szakże, ażeby nie przecenić 
doniosłości głosowania w parlamencie n a  korzyść 
dnia ośmiogodzinnego, Lależy pamiętać, ze agita­
cja, k tóra tę kwestję oddała pod rozpatrzenie 
prawodawstwa, ograniczała się zs wsze do pracy 
w kopalniach węgli i że wnioski opierały się za- 
sze na względach praktycznych, nie zaś społe­
cznych Jeżeli uchwała parlamentu, obecnie przy­
ję ta , zyska rzeczywiście moc prawną, usunie 
się społeczeństwu angielskiemu sposobność prze­
konania się, czy istotnie nowe prawo okaże się 
praktycznem .

Z a najnowszy czyn radykalizm u norweg 
skiego uważają postanowienie zapytania zacho­
wawczego prezesa ministrów, Stanga, czy zrazu 
nie opierał się zaprzeczenia następcy tronu, Gfu 
stawa, w kwestji szwedzkiej promenady wojsko­
wej 1) Norwt gj . Oprócz tego, zamierzają rad y ­
kaliści wywołać spór w przedmiocie sprawy 
udzielenia pewnemu młodemu Norwegczykowi 
na przedstawi -mie szwedzkiego ministerstwa sty- 
pendjum dyplomatycznego, jakkolw iek wybór dy ­
plomaty prawnie powinien by ł nastąpić przez 
norwegski wiolki tning. Usposobienie radykali­
stów uwydatnia się najlepiej wskutek wynurze­
nia pewnego ■ rękodzielnika prowincjonalnego, 
który utrzymuje, x.e p. S tang za utworzenie mi­
nisterstwa szwedzkiego otrzymać miał od pew ne­
go obywatela szwedzkiego 400.000 koron. Tenże 
sam ozłowiek miał oprńca tego oświadczyć, że,

gdyby na handlu lodem zarob.ł trochę pienie ozy, 
zarazby kupił prochu i kul, pojechałby do Ch-i- 
stjanji i zastrzeliby zdrajcę ojczyzny. Odezwa­
nie się to jes t znacząeera ze względu na usposo­
bienie radykalistów. W  jesieni r. b. mają się, 
jak wiadomo, odbyć wyborj do storthinga. Otóż, 
jeżeli w stronnictwie radykalnem  panuje to 
krwiożercze usposobienie, jak się domyślać mo­
żna z powyższego wynurzenia rękodzielnika nor- 
wegskiego, możnaby sądzić, żo wybory te nie 
wypadną w duchu pojednawczym.

Sankcje mytnieze.
Na ostatniej sesji uchwalił Sejm cały  szereg 

koncesyj na pobói opłat mytniczych. Z uchwa 
tych otrzym ały cesarską sankcję następujące 
koncesje m ytnicze:

Wydziałov i powiatowemu w Sanoka na rzecz 
utrzymania dr#gi gminnej Sanok-Mrzygłód.

Obszarowi dworskiemu w Borusowej od prze­
wozu przez rzekę Wibłę w Borusowej.

Wydziałowi powiatowemu w Białej od mostu 
powiatowego m_ rzece Białce w Kan o wie

W ydziałowi powiatowemu w Przemyślanach 
na drodze powiatowej przemyślaósko-śv irskii j.

Radzie powiatowej w kzeszo^óe od owócn 
mostów nm Strugu na drodze Ty czyn-Jawornik.

R adzie: powiatowej w Kamionce Strumiłowej 
na drodze powiatowej j.b ło n ó w k a  - Busk - Rako- 
buty.

Radzie powiatowej w Starom mieście od 
mostu na izece Strwiążu.

Radzie powiatowej w Pdznie na drodze po 
wiatowęj Pilzno-Radomyśl.

Radzie powiatowej w Kolbuszowej na drodze 
powiatowej rzeszowsko kolbuszowskiej

Gminie w Niepołomicach od przewozu przez 
rzekę W isłę pod Niepiepołomicami.

Obazarowi dworskiemu w Poduiichalu od 
przcv ozu przez rzekę Łomnicę w Podmichalo 

Obszarowi dworskiemu w  Dołpotowie od 
mostu nu rzece Swicy w Dołpotowie

Gminie i obszarowi dworskiemu w Niego- 
wcaeh od mostu na rzece P.ołochówce «r Niego- 
wcach.

Radzie powiatowej w K ałuszu od mostów 
na rzece Bołochówee przy drodze z Zarwam cy 
do Wojniła.

Prezydjum  namiestnictwa zarządziło ogłosze­
nie powyższych koncesyj mytniczyeh w dzienni­
ku ustaw i rozporządzeń krajowych, a skoro to 
nastąpi W ydział krajowy wygotuje d la stron 
interesowanych taryfy mytnicze.

Sprawa szląska.
Cteu* zamieszcza następujący uwagi godny 

artyku ł w tej sprawie, który uzupełnia poniekąd 
onegdajsze nasze uwagi o koalicji:

Niejednokrotnie już mieliśmy sposobność wy- 
ramć przekonanie,, że koalicja parlamentarna, po­
pierająca obecny gabinet aostrjacki nie jest 
wcale zlaniem się stronnictw, które do niej przy 
stąpiły i które me mogą zrzekać się zasad, sta­
nom iących ich polityczną podstawę. 'Wprawdzie 
niedługo po utworzeniu koalicji, niemiecka libe­
ralna prasa próbowała tak  wytłómaczvć jej zna­
czenie, iż Koło polskie i klub hr. Hohenwarta 
powinny zrezygnować ze swych życzeń żądań 
na czas sojuszu z lewicą; ale komentarz ten był 
cokolwiek jednostronny i nift sądziliśmy ai\,y 
ktokolwiek mógł uznm jego powagą. Tym cza­
sem okazuje się, że rzeczywiście na lewicy 
istnieją żywioły które tak  pojmują koalicję, jak 
ją  tłum aczyła liberalna prasa, a najjaskrawszym 
objawem tego zapatrywania są polemiki, toczące 
się w sprawie szląskiej.

Muwcy Koła polskiego poruszyli podczas 
dyskusji budżetowej kwestję szląską w posób 
tak  oględny i umiarkowany, że raczej możnaby 
im jerzueić zbytek ostrożność., niż nadmiar p ra­
gnień, a jednak  te niezmii rnie oględne przemó-
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(Ciąg dalszy.)
Czuć było w jego głosie rezygnację. S ta­

nisław August oddawna wiedział o tem, że sie­
dzi ty lko tu tronie, ale nie króluje.

— I cóż będziemy robić'? — zapytał w re­
szcie.

— Najjaśniejszy Panie. Jestem  pewny, że 
cłiłokról pruski rychło da sobie z Madalińskim radę, 

ponieważ ku niemu wyłącznie skierowane są kro 
i i  zaczepne; my zaś — identyfikował w ten spo­
sób sprawę króla ze swoją — musimy mieć na 
uwadze, ażeby pożar nie ogarnął wojska.

— Tak... tak... ażeby nie ogarnął wojska.
— Ro to przecie bunt przeciwko prawowitej 

władzy,
— Bunt... bunt...
— Buntowników wojskowych trzeba sądem 

wojskowym karać  natychm iast.
— Z uprłną masz słuszność Ekscellencja.
Zachęta królewska dodała większej stano­

wczości Igelstromowi.
— U karać należy nietylko M.adalih»kiego, 

lecz wszystki h oficerów i żołnierzy, którzy śmieli 
bez pozwolenia hetmana i Rady Nieustającej broń 
p  odnieść.

Król wpatrywał się z natężeniem w twarz 
jenerała, jak b y  pragnął w yczytać najtajniejsze 
jego myśli, aby nię do nieli zastosować.

— Trzebaby Radę Nieustającą zwołać...
— T ak jest, Najjaśniejszy Panie. Będę miał 

zaszczyt złożyć Radzie Nieustającej notę w imie­
niu Jej Im peratoiskiej Mości, nad którą się Rada 
zastanowić zechce.

lgelstrtjm ni< więcej nie żądał, f a ł ą  Radę 
Nieustającą on miał w kieszeni — wiedział przeto, 
że bedzie robić to, od, on im każe. Z  królem mó­
wił dla tego tylko, ażeby nacisk na niego wy- 
v/rzeć, a dopiero potem robić z nim, co się po­
doba.

Stanisław August bardzo był z takiego ła-

fodnego przebiegu sprawy zadowolony, tembar- 
ziej, że nie odczuwając tych krzywd, jakie się 

narodowi działy, z lekkiem  sercem podpisywał 
wszelkie ustępstwa terytorjalne i n  ierzył w szcze­
rość zapewnień, — na serjo myślał, że krok 
M aaali” sl a ego jest tylko aktem  nieposłuszeństwa 
władzy wojskowej, aktem  samowoh, na skarcenie 
zasługującym. Po zatem nic nie wiedział, niczego 
nie domyślał.

Zgodził się więc spokojnie na złożenie sądu 
dyscyplinarnego.

Rozmowa od spraw politycznych przeszła na 
pole obojętne.

— W idzudeś Ekbcellencja ostatni mój portret 
roboty Bacciarellego ?

— Nie.
— Prześliczna robota... — rzek ł z żywem 

zainteresowaniem się.
Nachylił się uad stołem i dzwonić począł 

energicznie.

W szedł lokaj.
— Przynieś, proszę cię, ten portret, stojący 

na sztalugacn...
W ytłóm aczył dokładuie, gdzie stał ów 

portret.
Ze chwilę miał go już przy sobie.

T u go postaw... tu... do światła...
Sam kierował, sarn ustawiał — odchodził, 

wracał, poprawiał, pragnąc widocznie, ażeby się 
robota wydała jak najlepszą.

Jenerał przypatryw ał się tem u wszystkiemu 
z m irą  drw iącą^ nieco. Na ustach jego wisiał 
uśmiech, który zdawał sńj-J5 Ówić wyraźnie :

— Duraczestwo... ~
1 dawał jednali żywo zainteresowanego, i/e 

razy spojrzenie króla ku niemu się zwróciło. 
Igelstrćim znat się na sztuce tak, ja k  wilk na 
perfumach, uuikał wszystkiego, co miało bodaj 
pozór sztuki.

Stanisław August, ustawiwszy wręczcie 
portret ja k  można najlepiej do światła, do Igel- 
stroma się zwrócił.

— P atrz  jenerale... Co za robota... co za 
robota I J a k a  ścisłość rysunku, jaka trafiona 
karnacja... a szczegóły? Uważa-** jenerale?  Ja k  
żywe wszystko...

Tu się dc obrazu zbużył i począł delikatnie 
palcem pokazywać.

— Te mankiety.-* koronki.,. ;o za dokła­
dność... patrz te dzierzgania... a sukna ? Barwa 
się m ie r i .. nieprawdaż J

— Bardzo piękna robota... czuł się w obo­
wiązku coś b'.knąo jenerał, — tyłku to krze­
sełko — tu się zbliżył i p«?łcem taboret po- 
k s j ,ł, na któiym jakieś drobnostki leżały —
nierówne ma nogi...

wienia wywołały na lewicy niepokój i protesta- 
cje, zarówno przesadne, jak  niczem nie uzasa­
dnione. Niemieccy deputowani ze Szląska, któ­
rzy, nawiasem mówiąc, zawdzięczają swoje m an­
daty  tylko sztucznej ordynacji wyborczej, zebrali 
się nawet na wspólną konferencję w tej sprawie. 
W ynikiem tych obrad była rewolucja, wyrażająca 
przekonanie, że „ustawy i instytucje Szląska 
dają dostateczną gwarancję zaspokojenia kultur- 
nych potrzeb całej szląskiej ludności bez różnicy 
narodowości, że Niemcy okazali podczas osta­
tniej sesj. sejmowej gotowość uwzględnienia upra­
wnionych życzeń polskiego ludu, i że wreszcie 
wszelkie wymagania, zmierzające do naruszenia 
nmimcekiego stanu posiadania na Szląsku, należy 
odeprzeć z stanowczością/ Uchwały powyższe 
są albo nie zupełnie szczere, albo polegają na 
wielfcipi a nieporozumieniu. I tak niemieccy przed 
stawiciele Szląska wiedzą chyba dobrze, że 
„Ubtawy i instytucje" tego kraju nie dają dosta­
tecznej gwarancji zaspokojenia potrze! narodo­
wych polskiej ludności, gdyż pomijając już zu­
pełne wykluczanie polskiego języka z instytucyj 
autonomicznych, ustav y o jeżyku  wykłaaowym 
w szkołach ludowych krzyw dzą wprost polską 
ludność. Dalej radzibyśmy wiedzieć, gdzie, kiedy 
* pr*y jak iej sposobności Niemcy azląsey „oka- 
aałi gotowość uwzględnienia uprawnionych ży­
czeń Polaków ?“ Przeciwnie, Ostatnia sesja sej­
mowa dowiodła, że niemiecka większość wyzy­
skuje swoją liczebną przewagę z całą bezwzglę­
dnością, i pomija systematycznie najskromniejsze 
żyozfT. - polskich reprezentantów

W  końcu należałoby raz wyjaśnić, jakie ma 
rozmiary ów „niemiecki stan  posiadan a /  Jeżeli 
to pojęcie oznacza Niemców, mieszkających 
w Cieszynie i Bielsku, tc oczywiście o jakiem- 
koiwiek wynarodowieniu ich mowy być nie może 
gdyż bogactwem, a po części inteligencją górują 
oni nad ludnością polską; jeżeli jednak  stan 
posiadania" obejmuje niesprawiedliwe przywileje, 
jakiem i cieszy się dotychczas język niemiecki 
w szkole i urzędzie, to oczywiście jest nietylko 
prawem, ale natvet obowiązkiem Polaków, dążyć 
dc jego „naruszenia". W szakże wbrew wszelkim 
zasadom słuszności i wbrew wyraźnym przepi­
som kons ytueji, język  polski, język  znacznej 
większości ludności ozlasklęj, wykluczony zasa­
dniczo ze szkół średnich, jest w urzędzie zale- 
dwic tolerowany, a w szkolnictwie ludowem na 
każdym kroku upośledzony. Życzenia zatem Po­
laków dążą nie do odebrania Niemcom praw, im 
przysługujących, ale do usunięcia k^zyc.cącej 
niesprawiedliwości; i nie sadzimy, aby najener- 
giczniejsze protestacje Niemców saląskich, lub 
ich wiedeńskich reprezentantów mogły powstrzy­
mać Polaków od konsekwentnego i stanowczego

Proces aoarciisty Heor/ep.
Z Paryża donoszą pod datą dnia 88. b. i.; 

Dziś ukończono proces przeciw R enry eniu
llen ry  zachowywał się tak, jakby oala

popieram a tyci życzeń. W prawdzie niemieccy
ruchszowiniści nsiłują wywołać mniemanie, że 

nai^aowy na Szląsku jest sztuczny, importowany 
z Galicji, a ludowi szląskiemu wcale niesympa- 
tyezny; są to jednak  albo naiwne złudzenia 
albo rozmyślne przekręcenie rzeczywistego stanu 
rzeczy. Silesia, organ liberalnych szląskich 
N emców, ośmieliła się nawet nazwać ruch pol­
ski panslawistycznym, a twierdzenie to oyłoby 
oburzająco, gdyby nie było tak  barozo niedo­
rzeczne ; ale insynuacje te, śmieszno czy obu­
rzające, nie prayozynią się niezawodnie do uko­
jeniu narodowych przeciwieństw i nie świadczą 
wcale o gotowości dc zgody.

Powtarzamy: lud polaki na Szląsku ma
przyrodzone i ustawann zasadniczemi zagw aran­
towane prawo do należytego rozwijania gwego 
narodowego życia, a język  polski powinien zaj-
mowac równorzędne stanowisko z jęrykiem  nie- 
1 nieckom. Tego wym aga słusznosó i ustawa, do 
tego zm ierzają usiłowania szląskich reprezentan- 
tow polskiej ludności, a obowiązkiem je s t Koła 
polskiego poprzeć ich otwarcie i stanowczo. Obo­
w iązku tego nie u ch y l. żadne koalicje i żadne 
parlam entarne kombinacje.

wa nic go nie obchodziła.
Sądowy chemik G i r a r d  wyraził przypu­

szczenie, że H enry przy sporządzaniu bomb mu­
siał mieć jednego lub dwóch pomocników.

Na to Henry, wyrwany ja-, z apatji, za­
wołał :

— Jesteś pan znakomitym chemikiem, ale 
nie jesteś ślusarzem. Każdy ślusarz panu powie, 
że z żelaznym zamkiem wybornie sam dać mo 
głem sobie radę.

Prezydent i prokurator państwowy badają 
H enry’ego, z czego żył w przeciągu ostatniego 
półtora roku, nie mając zajęcia. Skonstatowano, 
że pozostawał w stosunkach ze złodziejem O r- 
t i z e m , ale me wiadomo, czy b ra ł udział w jego 
wyprawach.

Przyjaciele i krewni hem y^ego korzystnie 
wyrażają się o jego zdolnościach i  przymiotach.

Inżynier B o r d e a u v e ,  u którego Henr) 
był zajęty, v’y ra ia  się o podsądnym nawet bar­
dzo przychylnie.

P rezy d en t: Masz pan jeszcze co do powie­
dzenia ?

H enry ( j  patosem) : Panie Bordeauve, bywaj 
pan ”,diów, nie obaozymy się więcej.

Lekarz G o n  p i l ,  długoletni przyjaciel Hen- 
ry ’ego i jego rodziny, usiłował przedstawić go 
iako niepoczytalnego.

H enry fZa pozwoleniem, jam  nie półgłówek. 
- -Kiękuję panie doktorze, za ten pomysł urato­
wania mnie, ale ja  posiadam zmysły zupełnie 
w Doiządku. Zdaniem pana jest tc uziedzictwo 
po ojcu, zm arłym  na udar mózgu i skutek  przeJl _       O *
by tego ̂  tyfusu. Ale tyfus miał u mnie przebieg 

j i  — i- ^prawidłowy, a mój ojciec nabawił się udaru  mó 
zgowego p"zez to, iż pracował w atmosferze, 
przesiąkniętej wyziewam’’ rtęci.

Te uwagi, wypowiedziane z całym spokojem, 
wywołały w audytorjum ogólne poruszenie.

■>rdy miano wezwać m atkę oskarżonego do 
świadectwa, powiedział p rezy d en t:

-— Nie chciałem cytować pani Henry, ale 
zmusił mnie do tego obrońca.

H e n ry : J a  nie życzę sobie, by moja m atka 
tu  stawała; nie chcę patrzeć, ja k  mdleć będzie.

W rezultacie więc. zwolniono nieszczęśliwą 
m atkę od świadczenia.

P ioknrator B u l o t  powiada: Pierwszą ofiarą 
H enry’go jest j “go nfitka. Ale na tem nie k o ­
niec. Na liście jego ofiar — oprócz zabitych, 
znajduje się 5 wdów i dziesięcioro sierót.

H enry od czasu do czasu przerywa proku­
ratorowi, za co prezydent grozi mu wydaleniem 
z sali.

To odnosi skutek.
Po prokuratorze przemawia sam Henry. P rzy ­

wodzi on obszernie, co go popchnęło w objęcia 
anarchizm u: nędza i krzywdy. Mógi iść razem 
z burżoazją, ale nie chciał, w stręt czując do nie- 
sprawiedliwości. Bombę w kaw iarni Termm us 
rzucił jako  odpowiedź na mowę ministra spraw 
wewnętrznych.

Obrońca w obszernem przemówieniu wska- 
zuje na niedostatki w wychowaniu oskarżonego 
na jego niezupełną poczytalność i dziedziczne 
usposobienie do zbrodni.

Przysięgli po jednogodzinnej naradzie uznali 
y e n ry  ego jednogłośnie winnym, poczem prezy­
dent w ydał wyrokr skazujący Henra W  na 
śmierć.

H enry odchodz: pod eskortą, wołając:
Odwagi, towarzysze! Niech żyje anarclija !

Odkiy.ja PiOdfens

Stanisław ś.ugust odstąpił od obraza, dłoń 
w trąbkę zwinął i przypatryw ać się począł.

— Ależ nie, jenerale, rysunek najdosko 
nalszy...

— Kog?" nierówne! — rzekł jenerał z upo­
rem pewnego siebie kaprala.

Do obrazu się zbliżył, zmierzył przednią i 
tylną noga. Tylne byiy rzeczywiście krótsze.

Igelstroi u spojrzał tryumfująco na króla i nic 
me rzekł. Stanisław August zrozumiał, o co mu 
chodzi.

— Perspektyw a, jenerale...
Jenerał znał tylko jedna perspektywę — tę, 

przez którą na pola b itw y  patrzył.
— Perspektyw a co innego, a nogi — kró- 

fkiSs Najjaśnieis^j , „ , 1

j t8 P |® J j^ W ^ u s !^ rz e s ta ł  chwalić. Byłoby 
to w s/y srac jed n o  co z kogutem rozprawiać o pię­
knym śpiewie słowika.

Igelsuom  czul, że coś mu się tu nie udało 
że popełnił Lłąd jakiś, chociaż nie umiał zdefi- 
njować na czem ów błąd polegać może. Czuł 
się tedy w^obowiązku komplementem rzecz po­
prawić.

W asza K rólewska Mość znasz się na 
sztuce, ja k  m kt w Europie...

Król uśm iechnął się.
. ~  Tu,. w Polsce nie umieją ludzie tego oce­

nić uależycie... Co za szczęście byłoby dla Rossji, 
gdybyś W asza Królewska Mość u nas był 
królem.

Na tem się posłuchanie skończyło.
Niedługo jed n ak  trwało zadowolenie Igel- 

stróma i spokój Jego Królewskiej Mości. W  K ra­
kowie wybuchło powstanie, które wyraźnie prze-

Piyaro  zamieszcza dalszy ciąg odkryć c 
plomatycznych pana Flom ensa. Były miniSi 
spraw zagranicznych nie grzeszy -.bytnią a

>- "Mli feiUStsc
^unalo jenerała, zc kroki zaczepne ze str<
lo lakow  skierowane są zarówno p r z e c i w k o  i
som, jak  i Moskwie.

JgejsArom tracił głowę. W ycofał Łykosz- 
z Krakowa, ażeby szedł n„ spotkanie Mada 
skiego i co rychlej : g0 rozbił, a tu za ulec. 
pułk rtymka wybuchło powstanie, na czele ] 
sciuszki, który na wstępie zapowi edział. że 
poczyna wojnę bez króla, który, uważając r: 
istniejący w Warszawie pod protektoratem  R  
za niepolski i nic istniejący, odrazu zorganiz 
nowy rząd, nakazał mu posłuszeństwo na 
sił i w ten sposób władzę krdfswską pozesta 
w spokoju, nic tknięt; , nic -mk
ważoną. '

liajjaśniejszej carowej, nie miał t 
siły zbrojnej, ażeby przeciwważyć stanowczo 
z ja k ą  Kościuszko rozpoczął akcję, nie m 
żadnej powagi w społeczeństwie polskiem, aże 
p-zeciwko tej akcji wystąpić natyehmiast w 
szczególnie jawnie podłego zachowania się Ro 
na którem  sir większość narodu poznała.

Postanowi] tedy użyć do tego pośrtd 
etwa króla i Rady Nieustaiąeej — gdziu w 
kszość naieżała do zdecydowanych zwolennik
Moskwy.

z drogi intrygi pałacowej przeszedł 
drogę intrygi politycznej.

Dowiedziawszy się przeto, co się dzieje 
Krakowie, porozuimał się natychm iast z w  
'•uiŁ imi SY.oimi -— Ankwiczsm , Zabiełłą, O 
rowskim i wystosował notę do R a iy  Nieu/tają 
na imię króla. J

c£-
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(Ciąg dalsey nastąpi.)
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mnością. Jego głośne „ D o m ts  diplomatiquesu 
mają głównie na oclu własną apoteozą. I  tak 
dowiedzieliśmy się z nieb, ilokrotnie w ciąga 
swego krótkiego urzędowania uratow ał honor i 
całość rzeczypospolitej francuskiej. Z kolei, po- 
równo z jenerałem  Boulanger, gdy  groźną swą 
postawą zmusił Niemcy do rozpuszczenia rezerw, 
nąstępnie w sprawie Schnabele, wreszcie z oka­
zji za targu  granicznego nad południową granicą 
Alzacji. Było to jak  wiadomo, dnia 24. wrze­
śnia 1887 roku. Dwóch strzelców niemieckich z 
H agenau wtargnęło pod Raon-sur Plaine na zie­
mię francuską i za t.li  strażnika Brignon, a po­
rucznika de W angen ranili. Ponieważ tego ro­
dzaju gw ałty ponawiały się ze strony Niemców 
systematycznie niemal, przeto uznał p. Flourens 
za stósowne nietylko zwrócić na to uwagę p ra ­
sy, ale także rozpocząć kroki dyplomatyczne ce­
lem zawiązania przyjaznych stosunków po­
między Francją, Anglją i Rosją. Był już na naj 
lepszej drodze, ale na nieszczęście był wówczas 
ambasadorem w Londynie W addington, a p re ­
zydentem Jules Grevy, do których to obu mę­
żów stanu p. Flourens snać nie miał zaufania. 
Na dobitek nastąpiła skandaliczna katastrofa 
Wilsona, k tóra do reszty odstręczyła Anglję i 
rzuciła ją  w objęcia W łoch. Z aw arła z niemi 
tajny układ, mający na celu straż włoskich wy 
brzeży i utrzymanie równowagi na morzu Śród- 
ziemnem. Skoro przecież flota angielska ukaza­
ła  się nad wybrzeżami włobkiemi, aby zamani­
festować wspólność interesów obu mocarstw, roz­
porządził p. Flourens wzmocnienie załogi w Tou- 
lonie i zażądał od rządu angielskiego wyjaśnień, 
gdy mu zaś odpowiedziano, że jedynie chodzi o 
ćwiczenia morskie, zagroził, iż w razie powtó­
rzenia podobnych ćwiczeń, rozkaze flocie francu­
skiej również manewrować nad wybrzeżami an- 
gielsaiemi. To poskutkowało. Z jednej więc 
strony zadał p. Flourens dotkliwą porażkę Bis­
marckowi, który zniewolony był przeprosić F ran ­
cję za wypadek pod Raonsur-Plaine, z drugiej 
uratował honor F rancji przez energiczne wystą­
pienie wobec Anglji.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. __________

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  1. maja.
0 godz. 5. popoi koncert muzyki wojskowej 

30. pp. przed namiestnictwem.
Teatr Lr. Skarbka: „Carmen1',  opera w 4 aktach 

Bizet’a. Gościnny występ panny Miry Heller. Początek 
| o godz. 7*/i wieczorem.

Ś r o d a  2. maja.
O godz. 10. przedpoł. w sali V. uniwersytetu 

posiedzenie Towarz. filologicznego.
O godz. 6. wieczorem posiedzenie rady miej­

skiej.
O godz. 7. wieczorem poufne zgromadzenie człon­

ków „Sokoła."

Wiadomości osobiste. Ks. biskup K u i ł  o w s k i 
leży jeszcze chory. W słabości jego zaszło pogor­
szenie, tak, że spuchła ma i druga noga. Przyjazd 
kB. biskupa do Stanisławowa odłożony z porady le­
karzy na później. -  Szef jenerjlnego sztabu jen. zbroj- 
miatrz bar. Beck ,  opnścił Serajewo 3. 28. zm. w 
południe, wybierając s.ę z .aspekeji z powrotem do 
Wiediia. Żegnali go na dworca kolejowym szef kra­
jowy br. A p p e  1, cywilny adlatus br. K u t s c h e r a -  
jeneralicja, korpus oficerski i w. w. Br. Beck wy. 
raził się bardzo pochlebnie o administracji Bosnji. 
— Włodzimierz Z a g ó r s k i ,  znany llteiat, mieszka- 

^  jąey od paru lat w krakowie, jest ciężko chory i
^  oddany został do zakładu dla nieuleczalnych fun-
®  dacji Helclów. — Zastępca marszałka kraj. p. Antoni 

Ja ia  C h a m i e c  powrócił wczoraj z Wiednia do
Lwowa.

Nekrologia. Antoni K e r e k j a r t o ,  szef depar­
tamentu ruchu lwowskiej dyrekeji kolei państwowych, 
zmarł w sobotę w 57 roku życia. Pogrzeb odbył się 
wczoraj o godz. 4. popoł.

KaiOOdarz. Wtorek (1.): Filpa i Jakóba. —
I Wschód słońca o godzinie 4 minut 49, zachód o

godzinie 7. minut 6.
K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na

słonki, cietrzewie, głuszo.
Na dar honorowy dla Czcigodnego księdza arcy­

biskupa I s s a k o w i c z a  złożyli- po jednej koronie:
Z p r o w i n c j i :  Bolesław Audruszowiez z B a­

r a n o w i e ;  Wanda Mierzwińska. Marja Mierzwińska, 
Emilja z Mierzwińskich i Stanisław Manowardowie 
i ich dzieci Tasiula i Mieciuś (3 kor. 20 ct.)

4  rocznicę konstytucji 3. maja odbędzie się,
oprócz solennego nabożeństwa w kościele OU. Bernar­
dynów, także uroczyste wożenie ziemi na kopcu Unji. 
Początek o godzinie 3 popołudniu.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
w środę, dnia 2. maja o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi : Sprawa 
dostarczenia pomieszczeń dla podwyższonego stanu 
prezencyjnego tutejszego garnizonu; wnioski, tyczące 
się wystawy krajowej; sprawa sprzedaży części par­
celi miejskiej przy ulicy Łyczakowskiej; wybór je­
dnego członka raay nadzorczej miejskiego muzeum 
przemysłowego; wybór 3s członków do komisji dla 
pr„eprowa lżenia wyboru uzupełniającego jednego 
członka rady miejskiej; wybór delegata do komisji 
teatralnej; wybór 20 delegatów rady miejskiej na 
rok 1894; wniosek w sprawie udzielania zaliczek na 
ułaeę.

ićasiępnia posiedzenie tajne.
W spisie lekarzy, Eajętyeb w szpitaliku św 

Zofji, zaszła pomyłka. Dyrektorem i pryaaijuązem 
oddziała chorób wewnętrznych jest dr. Emil Mer -  
c z y ń s k i, prymarjuszem oddziału chirurgicznego d i. 
Hilary S c h r a m m ,  zaś prymarjuszem oddziału 
ocznego dr. Tytus K i c k i.

Wejście na plac wystbwy krajowej z dniem 
1. maja zostaje dla publiczności zamkniętem. Nie 
dotyczy to jednak tych osób. które są w posiadaniu 
biletów stałych (pei manentek) z fo t o g r a f j  a-m i. 
Natomiast wzbronionem jest bezwarunkowo wejście 
do poszczególnych pawUonow.

Wszystkie zwykłe bilety niebieskie z dniem 1. 
maja są unieważnione. Dyrektor wystawy Marchwicki, 
sekretarz Zieliński.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór kanonika honorowego i grecko-katolickiego probo­
szcza w Turce, księdza Michała Pruchnickiego, na 
zastępcę prezesa rady powiatowej w Turce.

Odznaczenie. Cesarz nadał konduktorowi po­
cztowemu, Kasprowi Hermannowi w Białej, przy spo­
sobności przeniesienia ge w stan stałego spoczynku, 
w uznaniu jego wieloletniej, wiernej i godnej po­
chwały służby, srebrny krzyż zasługi z koroną.

Dyrekcja wystawy krajowej w skutek nadcho­
dzących zapytań, podajo do wiadomości, ze wystawa 
bydła rogatego odbędzie się w j e d n y m  terminie, tj. 
od 21. do 27. czerwca rb.

Awans majowy. W niedzielę pojawił 3ię awans 
majowy. Jest on najłic7,Liejszym ze wszystkich awan­
sów, ogłoszonych podczas pokoju. I tak awansowało 
trzech na jenerał-zbrojmistrzów (Feldzeugmeister), 
między tymi jeden został jenerałem kawalerji. Ośm- 
nastu zostało feidmarszałporncznikami (Feldmarscual- 
lieutenant), czterdziestu dwu jenerał-majorami. pomię­
dzy tymi dwaj pułkownicy austrjackiej, a sześciu puł­
kowników węgierskiej obrony krajowej, pięćdziesięciu 
czterech podpułkowników zostało pułkownikami. Zau­
ważyć należy, że w jeneralicji nie nastąpił żaden 
awans z pominięciem porządku (ausser Tour). 
Także podług porządku awansowali wszyscy pod­
pułkownicy. W artylerji żaden podpułkownik nie 
został pułkownikiem.

Charakterystyczną jest nominacja arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda d'Este komendantem 38. bry­
gady piechoty w Budziejowicach. Od wielu lat zda­
rzyło się to po raz pierwszy, że arcyksiążę otrzy­
mał komendę w Czechach. Arcyksiążę Fryderyk 
został jenerał-zbrojmistrzem i pozostaje w Presz- 
burgu jako komendant V. korpusu. Pnłtownik hrabia 
Hunyady, mistrz ceremonji, został jenerałem kawa­
lerji. Komendant 14. korpusu w Tnnsbrucku Józef 
Reicher został jenerał-zbrojmistrzem. Od dłuższego 
czasu jest to pierwszy nieszlachcic, którego spotkał 
ten zaszozyt.

Feldmartzał-porucznikami zostali jenerał-majo- 
rowie. Kostersitz, Catinelli, Bilimek, Klobus, Zeitsek, 
Coreth, br. Bothmer, Szvetits, br. Kielmansegg. Her­
man Pokorny, Arbtei, Hirsch, Navarini, Kossak, 
Franciszek Hartmann, Dillmann, Flek, Franciszek 
Lehmann.

Jenerał-majorami zostali pułkownicy: Gatter,
HUlmayer, Hora, Woad, Latscher, br. Spiegelfeld, 
Cerri, Scbkrobanek, Nowy, Rungg, D y l e w s k i ,  
Hochtsmann, TTher, Allizar, Strommer, Mollik, Far- 
kas, Teinzmann, Wiener, Hoffmann, Yareschanic, 
Komers, Buss, Czeyda, Schraml, Rassl, br. Scotti, 
Koblitz, br. Kraus, hr. Christialnigg, Kirchhammer, 
Steeb, Ringg, br. Steininger.

Pogłoski o pożarze Jarosławia rozeszły się 
wczoraj rauo po Lwowie, budząc niemałe zaniepoko­
jenie. Wobec tego zatelegrafowaliśmy dc naszego ko­
respondenta, ale do chwili zamknięcia numeru nie 
otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi.

Egzamina dojrzałości w seminaijach nauczy­
cielskich, rozpoczynać się będą z końcem bieżącego 
roku szkolnego w następującym porządku:

A) w Rzeszowie dnia 28. m aja; w Tarnowie 
dnia 11. czerwca; w Krakowie dnia 23 czei^wca; 
w Tarnopolu dnia 19. czerwca; w Stanisławowie 
dnia 27. czerwca; we Lwowie dnia 7. lipca.

B) W  seminarjach nauczycielskich żeńskich: 
w Krakuwie dnia 16. czerwca; we Lwowie dnia 16. 
czerwca; w Przemyślu dnia 7. lipca.

Zeszyty zestawianych biletów do jazdy. Dy 
rekcja kolei państwowych donosi: Z dniem 1. maja
rb. zaprowadza się nowy wykaz zestawionych biletów 
do jazdy dla ruchu na linjach kolejowych austriackich, 
węgierskich, niemieckich, holenderskich, belgijskich, 
rumuńskich, szwajcarskich, norwegskich i duńskich, 
jakoteż na kolei bośniackiej. Zeszyty zestawianych bi­
letów jazdy wydaje się: we Wiedniu na dworcu kolei 
południowej, w biurze informacyjnem austrjackich 
kolei południowych I. Bez. Johannesgasse nr. 29, 
w kantorach I. Bez. Stefausplatz i Schottenring 3 ; 
w Pradze kolei cesarza Franciszka Józefa, w Grace 
kolei pułudniowej; w Tryeście kolei południowej ;
w Celowcu kolttj i ■ -  J  i ula m Tl.  ,1 .
Peszcie kolei południowej (Ofen), w Czerniowcach i 
Podwołoczy&kach, we Lwowie w biurze informacyj­
nym austr. kolei państwowych, ul. Trzeciego maja 3. 
hotel Imperial, w Zagrzebiu (w biurze mlejskiem 
król. węgier. kolei państwowych) i w Solnogrodzie 
w biurze miejsklem kolei państwowych. Zamówienia 
na takie zeszyty, zestawianych biletów do jazdy przyj­
mują także wszystkie inne stacje austr. kolei pań­
stwowych i towarzystwa uprzyw. kolei południowej i 
pośredniczą przy nabyciu tychże. Zeszyty zestawianych 
biletów do jazdy, wydaje się tak dla jazd okrężnych, 
jakoteż dla podróży na tych samych linjach tara i na- 
powrót, jeżeli cała długość drogi wymienionej w kar­
tach do jazdy, wynosi najmniej 000 kilometrów.

Wyjątkowo będą wydawane w obrębie sieci austr. 
kolei państwowych i uprzyw. kolei południowej ze­
szyty zestawianych biletów do jazdy dla podróży rze­
czywiście okrężnych już na odległość 300 kilome­
trów.

Jeżeli się płaci należytość za powyż wymienione 
odległości minimalne, można przyjmować linie połą- 
czające, dla których się biletów do zeszytówjnie wsta­
wia, tylko pod tym warunkiem, jeśli ilość kilome­
trów tychże linij łączących, nie jest większą, aniżeli 
połowa wszystkich kilometrów, przypadających na za­
płacone linje biletów zestawionych.

Bilety zestawione, upoważniają w ogólności do 
używania wszystkich pociągów, posiadających odpo­
wiednie klasy według rozkładu jazdy. Na linjach 
anstr. i król. węgierskich kolei państwowych bilety 
zestawiane III. klasy ważne są tylko do pociągów 
osobowych, a za dopłatą według taryfy także do po­
spiesznych, jeżeli na pojedynczych biletach bezpośre­
dnich nie jest wyrażone inne postanowienie. Taryfa 
dla zeszytów zestawianych biletów do jazdy, jest uło­
żoną w walucie państwa niemieckiego. Wolno jednak 
podróżnym uiścić należytość także i w walucie au­
strjackiej, obliczonej po dziennym kursie.

Spis zestawianych biletów do jazdy wraz z mapą 
można otrzymać za cenę 50 ct. w urzędach, które 
wydają bilety; można takowe też nabyć za pośredni­
ctwem każdej stacji kolei państwowych i uprzyw. 
kolei południowej.

Konferencja dyrektorów kolei panstwowycn
pod przewodnictwem prezydenta dra Bilińskiego od­
była się we Wiedniu dnia 20. bm. Przedmiotem na­
rad był szereg kwestyj administracyjnych i kilku 
wniosków, odnoszących się do ulepszenia urządzeń 
W TftftŁUL

Tempara\dFa. fiaraaiAi- opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była -+- Wywyższa
-j- 19-4“C., najniższa -J- 7-2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni, o
średniej prędkości 6 m/sek; średnia temperatura doby 
pozostanie około -}- 12 C., niebo będzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 proc.; opad, deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.

Pożyczka miasta Czemiowiec, jak się zdaje, 
przyjdzie do skutku, jednak nie u firm wiodeńskich. 
Bukowińska kasa oszczędności godzi się na wypoży­
czenie miastu półtora miljona zł., jeżeli kraj da 
gwarancję.

Objaw współczucia dla uciskanych braci. Za­
rząd rumuńskiego towarzystwa politycznego „Con­
cordia" w Czerniowcach ogłosił odezwę do Rumunów 
na Bukowinie wyrażając: 1 . ażeby urządzili na pro­
wincji nabożeństwa błagalne o pomoc dla uciskanych 
Rumunów na Węgrzech, 2. ażeby wysyłali do prze- 
wódcy Rumunów siedmiogrodzkich, dr. Jana Ratlu

w Sybinie telegramy ł - wyrazem solidarności . współ? 
czucia i wreszcie 3. iżeby na dniu 7. maj? r. b. 
zgromaazili się w CzernLwcach na wielki wiec, 
na którym będzie omawianą sytuacja Rumunów na 
Węgrzech.

Wieśniacy z Knihinina zamierzają odkupić od 
hr. Borkowskiej grunta w Uhrynowie w dłuż szlaku 
kolei żelaznej, bo z powodu częstych pożarów, jakie 
w Kniluninie wsi powtarzają się, nie mogą utrzymać 
się przy swoich teraźniejszych gruntach,

Pow. Towarzystwo handlowe w Stanisławowie 
zwija z dniem I. maja br. bazar wyrobów krajowych, 
jako przedsiębiorstwo nieopłaoąjące się, przekształ­
cając swój zakres działania w myśl wskazówek sier 
decydujących lwowskich na wzór pow. zarządów kó-' 
łek rolniczych.

Kanonicy ruskiej kapituły w Stanisławowie 
otrzymaL od wiedeńskiej nuncjatury pozwolenie no­
szenia biretów fioletowych.

Towarzystwo „Sokołów" w Stanisławowie za­
mierza na wzór krakowski urządzić puszczanie wian­
ków na Bystrzycy halickiej koło mostu żelaznego, 
czyli tartaku Liebiga Uroczystość wianków obchodzi 
się w dniu św. Jana Chrzciciela, tj. 24. czerwca.

Instalacja ks. Bazylego Faciewicza jako infu­
łata kapituły gr. kat., odbyła się w Stanisławowie 
w cerkw. katedralnej d 22. kwiernia podczas sumy. 
Ks. biskupa Kuiłowskiego zastępował ks. Michał 
Siengalewicz, infułat lwowski.

Stanisławowska szkoła fachowa dla wyrobów 
stolarskich i tokarskich, zostająca pod zarządem p. 
Eustachego Merunowicza, wysyła na wystawę kra 
jową umeblowanie pokoju jadalnego, złożone z kre­
densu, stołu i krzeseł. Robota jest prześliczna, gu­
stowna, ozdobna, z drzewa jaworowogo, a cena nie 
wysoka, bo tylko 210 zł.

Z Łańcuta donoszą nam: Na walnęli' zgroma­
dzeniu członków towarzystwa gimn. „Sokoł" w d. 
18. marca rb. wybrano na rok 1894/5 prezesem dra 
IV. Szpnnara, zastępcą prezesa F. Kahanego; wydzia­
łowymi: E. Zauderera, J. Załuckiega, A. Rużeka,
W. Krzyżanowskiego, IV. Zaklińskiego, Marszyckiego, 
G. Bałucińskiego; zastępcami: K. Danielewicza i M. 
Stachowskiego. Przy ukonstytuowaniu się wydziału, 
wybrano: W . Źaklińskiego dyrektorem, Marczyńskiego 
zastępcą dyrektora. A. Rużeka sekretarzem, J. Załn- 
ckiego zastępcą sekretarza, K. Danielewicza skarbni­
kiem, W . Krzyżanowskiego gospodarzem, G. Bału- 
cińskiego zastępcą gospodarza.

Ojcobójczyn1 Z Tarnowa donoszą: 21 letnia 
córka włościanina, Honorata Broton (V), prowadząc 
życie lekkomyślne, ściągnęła na siebie przez to gniew 
06 letniego ojca. Dnis 12. grudnia r. z. zostawszy 
w nocy sam na sam z ojcem, zamordowała go, za­
dawszy mu bakiem dwa pchnięcia w głowę, a jedno 
w serce. 1. marca rb. stawiona przed sądem przy­
sięgłych, skazaną została na śmierć przez powiesze­
nie. Apelacja dc Łaski monarszej, odniosła skutek, 
poozem trybunał kasacyjny zmienił karę na doży­
wotnie więzienie.

Mały zabójca. Dwaj chłopcy Żydowscy w Sada- 
górze, jeden 13 letni, drugi zaś 14 letni, bawili się 
25. bm. na pastwisku pod miastem. Dla jakiejś dro­
bnostki posprzeczali się i pobili. Młodszy, Nncliim 
Ktirschner, nie mogąc pokonać starszego przeciwnika, 
rzucił nań kamieniem i to tak nieszczęśliwie, a sil­
nie, że uderzony padł na ziemię i  wyzionął-ducha.

Pożar. Z Oświęcima donoszą 25. kwurtnir Dzi­
siaj zrana o godz. 7 J/» wybuchł tu gwałtowny pożar 
w handlu nafty Józefa Kohna. W  jednej sekundzie 
stanął cały sklep, a z nim wszystkie towary w pło­
mieniach. Krzyk przerażenia i trwogi, zamiast sku­
pić, rozprószył wszystkich tamtędy przechodzących, 
-“nnśmat biedź _na r&tuafk- wszvstko uciekała -Lrreii 
tylko tutejszy wachmistrz żandarmowi p. Pitułej nie 
stracił przytomności Skoczył on do buchającego pło­
mieniem sklepu, wyunsząc po chwilce płonącego 
ogniem izraelitę. Niepospolita odwaga ratującego, po­
łączona z prawdziwą brawurą żołnierską, uratowała 
życie nieostrożnemu żydowi. Niedość na tem. Popa­
rzony, w spalonem ubraniu, nie ustąpił p Pitułej, 
ale z cał*-m zaparciem jął się dalszej akcji ratunku. 
W tej chwili już i inni przyLiegli na pomoc, a po­
łączonym siłom udało się wkrótce og.eń stłumić. 
Przybyła na miejsce straż ogniowa z sikawką dokoń­
czyła reszty.

Podróż Hurki. O przejeździe satrapy warsza­
wskiego przez Niemcy i Francję, donoszą między in- 
nem i; „Dziwną okazała się Bympatja Francuzów : 
gdy drogi żelazne niemieckie poorały za przepuszcze­
nie wagonu przez swe terytorjum kwotę, wyrówny­
waj aoą wykupionym 14 biletom I. klasy, to drogi 
żelazne francuskie nakazały sobie płacić za 28 bile­
tów I. klasy.

Na dworcu w Berlinie witał Hurkę ambasador 
rosyjski br, Sznwałow, w Paryżu natomiast nie było 
nikogo; gdy zaś syn Hnrki poprosił zawiadowcę sta­
cji w Paryżu o otworzenie drzwi, prowadzących wprost 
na wschody, dlatego, ażeby choremu ojcu było wy­
godniej przejść, zawiadowca stacji odmówił, a na 
czynione uwagi, iż o tę grzeezność prosi jenerał-guber- 
uator waiszawski Ilurko, odparł:

„ M ais monsim r n’oublitz pas que nous som- 
meS en pleinc rtpuulipce et que nous n ’ouvrons 
p a s cctte porte nteme pour le president Carnotu. 
W Paryżu stał Hurko w Rivoii w hotelu Mtrcier i 
przebył tam tylko 48 godzin, co znów wywołało nie­
zadowolenie właściciela hotelu, który dla Hurki usu­
nął stałych swoich gości Anglików, w nadziei, że 
przez dłuższy pobyt Hurki grubo zarobi.

Potworny zakład. IV Tereszenach dnia 25. 
b. m. dwaj młodzi parobczaki Jan i Konstanty Bolan, 
siedząc po południu w karczmie, założyli się o to, 
kto z nich rychlej wypije litrę wódki. Jako warunek 
ustanowiono, że dłużej nad 20 minut piicie trwać 
nie może. Zwyciężył Jan Bolan, albowiem w dwóch 
tęgich haustach wypróżnił 1'trową miarę. Zaledwie 
to iedaak uczynił, padł nu ziemię nieprzytomny i wy­
zionął ducha.

Do Meranu zawitał mau filantrop, okulista dr. 
książę Karo1. T«ońoi bawarski, zamieszkał w zamku 
Rołt«usiein i rozpoczął zaraz dobroczynną swą pra­
ktykę przy asystencji dr. Zenkera.

Pamiętniki króla rumuńskiego Karola. Król 
Karol rumuński obdarzył swego d. nauczyciela, taj­
nego radcę dworu dr. Schaefera, profesora dziejów 
sztuki przy uniwersytecie w Darmsztadzie. Łączą to 
z pamiętnikami z młodości króla, które prof. St-lmefer 
z tegoż upoważnienia opracował. Pamiętniki obej­
mują lata od 1848 do szóstego dziesiątka b. w.

Zimajer w tingi-tanglu! Z Wrocławia donoszą 
Kurjerowi Warszawskiemu < „Pani Zimajerowa wy­
stąpiła 10 razy w tutejszym „Zeltgartenie" drugo­
rzędnym „tingl tanglu1-, z ogromnem powodzeniem." 
Obecnie występuje p. Zimajer w teatrze poznańskim.

Dochód Z kani łelu we Wiedniu wynosi sto 
tysięcy zł. Po odliczeniu kosztów, które nie prze­
niosą 25 000, pozostanie pokaźna suma 75 tysięcy. 
Pieniądze te przcznzczorie są na fundusz schroniska 
dla chorych na piersi.

Pojedynek na— bomby dynamitowe IV dzien­
nikach amerykańskich czytamy o pojedynku, który 
się odbył na — dynamitowe bomby. Spiawozdanie 
kończy się w te słowa „Gdy sekundanci, którzy

odeszli na znaczną odległość, powrócili na miejsce 
pojedynku, znaleźli Oracksona zmiażdżonogc na dro­
bne kawałki, zaś Metrockins zniknął bez śladu. Po­
zostały tylko w całości buty obu współ® wodników 
(tu nazwisko firmy szewskiej). Sekundanci uznali, iż 
honor obu stron zostsł należycie oczyszczony."

„Szał". P Podkowiński dał współpracownikowi 
K u r  jera  Codziennego pewne „wyjaśnienie" w spra­
wie zniszczenia swego oboazu „Szału." Współpraco­
wnik ten mówił z artystą przed dwoma tygodniami. 
„Słychać byłe wówczas — pisze on — o sprzedaży 
„Szału". Pytany w tym przedmiocie sam Podko- 
wiński, potwierdził fakt układów, lecz nadmienił 
zaraz, że nie ma chęci sprzedania obrazu, pomimo, 
że ofiarowano mu poważną sumę. Wydało mi się to 
dziwnem, więc zapytałem go o powód.

— Wszakże — mówiłem — 5O00 rubli, to za­
pewnienie ce najmniej na rok czasu swobody, którą 
spożytkować możnr nc tworzenie nowego dzieła, któ- 
reby ię zrodziło z własnego natchnienia, niezależnie 
od różnych obstalunkowych wymagań.

— Zapewne, ale w tej chwili nie myślę jeszcze 
o tem, a pieniądze same przez się nie nęcą mnie 
wcale. Na moje potrzeby mam dosyć, roboty mi 
nie brak, więc wolę mieć obraz, który tylko dopóty 
jest moim, dopóki nie jes. sprzedany. Wprawdzie 
widzę w nim błędy, lecz nie przeczę, że jestem 
względnie zadowolony. Publiczność i krytyka ekazują 
mi życzliwość, co wszystko razem łączy mnie z obra-
cm i zajmuje; gdybym sprzedał, wszystko to usta­

łoby oarazu.
—  Nie była t t  argumentacja finansisty, ani na­

wet rozumowanie chłodnego, poziomego rozsadko, ale 
-iiezaprzeozeme szlachetna logika artysty, wobec 
której ustaje y, szelka pozioma dyskusji,

— Naturalnie, że z okazji owego wypadku, 
atury tyle sprawił sensacji, wspomnieliśmy znowu 
ówczesne motywy. Że jednak sprzeczność między 
teini dwiema chwilami jest tylko pozorną, przekonał 
mnie p. Władysław kilku słowy.

— I> esz pan dobrze, że twórczość artystyczna 
miewa bardzo różne pobudki. Zadowolenie artysty­
czni osiąga się w całej pełni tylko wtenczas gdy
widzimj spełnione zamiary i aspir»cie, które wyni­
kły z danej pobudki twórczej, a które bywają roz­
maite, często dla otoczenia zewnętrznego niepojęte,
0 ile nieznany mu jest bezpośredni impuls. Owoż 
lego celu ja me osiągnąłem. Obrat mój podobał się 
publiczności, względem której do trzymałem też obo­
wiązku i pozostawiłem „Szał" ua wystawie prawie 
do końca oznaczonego terminu; w tych dniach obraz 
miał być zdjęty, zam.ast więc zwijać go na wałek i 
chować, wolałem skonstatować zawód doznany CO. 
zawód całkiem indywidualny (V). Stało się więc i 
nie żałuję tego, przynajmniej w tej chwili. Jedno
tylke dotknęłoby mnie przykro, gdyby mi czyn mój
poczytano za .jakieś reklamiarskie pozowanie, od któ­
rego jestem daleki.

—  I zaręczyć można, że są to słowa szczere, 
z duszy płynące.

Stwierdzenie tej prawdy mamy głównie na 
celu, pisząc tę notatkę, którą artysta zapewne nam 
wybaczyć zechce, ze względu na jej życzliwą ten­
dencję.

— Dusze artystyczne zazwyczaj nie podchodzą 
pod miarę przeciętnych motywów prozy życiowej — 
ale to jest ich dobre i uznane prawo ! . . .

Katastrofa w Tebach. Z Aten piszą pod d. 21, 
-kwietnia: „Po straszliwej katastrofie w Zante, którą 
dwukrotnie zniszczyło trzęsienie ziemi, przyszła kolej 
na całą Grecję, zwłasza zaś na T«by (po nowogrecku 
Thira). Dziś zrana praw  strona miasta 1 gła w gru­
zach od kilkakrotnie powtórzonego trzęsienia ziemi.
~T CC- T !«b ialali - Olioi. I® r.1 , ■ I-. Ul i (Ul V.
czkieni z 5000 ludności, rezydencją biskupa, punktem 
środkowym okolicy, łe^atoj i w in n ice . W oŁttai & 
latach miasteczko podnosiło sic zwolna i powracało 
do dobrobytu, azięki licznym cudzoziemcom, którzy 
je zwidzać zaczęli. Prócz lego trzęsienie ziemi spra­
wiło znaczne spustoszenia w Salonikach, w Trypoli- 
dzie, w Vo)o, najgłośniejszym porcie tessalskim. na 
wyspie Milo (Melos), w Patras, w Ncgara, w Ko­
ryncie, Challidzie. na wyspie Kubea itp. W mieście 
Skanderage Pallas przeszło sto osób zginęło pod 
gruzami. W prowincji Larcua w kilkunastu wioskach 
nie pozostało kamienia na kamieniu. W szkole miej­
scowej 20 dzieci znalazło śmierć nod gruzami bu­
dynku szkolnego."

Ostatnie a iadomości o katastrofie są następujące : 
Trzęsienie dało się uczuć w całej Grecji. Punktem 
środkowym zjawiska były Teby, następnie zaś trzę­
sienie ziemi poczyniło największe spustoszenia: w Sa­
lonikach, Trypolidzie, Volo, na wyspie Mile, w Pa­
tras, Megarze, Koryncie, Chalkidzie, Atalancie i 
Lamii. W większości tych miast całe dzielnice leżą 
w gruzach. Domy waliły się jak budki z kart. 
Straszbwem było trzęsienie w miejscowościach Skan- 
aeraga i Palla, gdzie naliczono kilkadziesiąt zabi­
tych Biuro telegraficzne w Atenach oblężone jest 
przez publiczność, domagającą się wiadomsści z miast, 
klęską dotkniętych. Nadchodzące wieści są bardzo 
smutne. W Chalkidzie nie ma ani jednegc domu, w 
którym możnany bezpiecznie zamieszkać; więźniów 
musiano wyprowadzić z pod zarakn’ęcia, a wielu z 
nich w chwili popłochu zbiegło. W Atalanta ludność 
miasta biwakuje pod gołem niebem; nawet stację 
telegraficzną pod gołem niebem urządzono. IV Limnl
1 KatoDili trzęsienie zburzyło nowo rozpoczęte roboty 
portowe, w które włożono ogromna kapitały. W  Dra­
gana utworzyła się w samym środku miasta szeroka 
szczelina, a jfednocześnie z gór okolicznych posypały 
się na domy odłamy głazów i bryły skaliste potę­
żnej wielkości. Jak się okazuje z depesz, które nad­
chodzą wciąż do gabinetu królewskiego, najstraszli­
wsze rozmiary przybrała katastrofa w Lokridzie, 
gdzie 9 wiosfcK znikło z powierzchni ziemi, a kilku­
set ludzi znalazło śmierć na n^iejscu Depassi z Ms- 
iessini donosi, iż liozba ranionych jest niezilczorą." 
W Proskona zawalił się Klasztor św. Marcina, przy- 
czem 20 dzieci zginęło pod gruzami szkoły kiasztorej. 
Na Korfu i Itace również odczuwano tizęsienie ziemi. 
W samych Atenach około godz. 7. wieczorem odczuto 
dwa wstrząśnienla, od których domy zadrżały.

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta p. 
M o c h n a c k i  wyjechał do Wiednia celem wzię­
cia udziacia w ob-adaoh wiecu: zajmującego się 
obchodem jubileuszu cesarskiego. P. prezydent po­
wróci do Lwowa we wterek. — Panna Ludwika 
G o l d c w e i g ,  Lublinianka otrzymało na uniwersyt. 
w Bernie stopień dr. medycyny i obejmuje stanowi­
sko asystenta przy w y d zia le  lekarskim tegoż uni-' 
wersytetu.

* i Ścigi artylerji. Niespodziankę urządziła lu­
townikom sportu artyleryjska efcwitacja tutejszej 
załogi, urządzając wyścigi na błoniach Janowskich, 
które przystrojono w chorągiewki, oznaczające tor 
wyścigowy, a w odległości każdych 200 metrów po­
stawiono przeszkody iniaimwicie płoty i rowy. Impo­
nującym był t. z. „ 2'ribiinensprung“ (płot i rów).

Funkcje sędziów pełnili kapitan Madejski i pe- 
rueznicy Ferdynand Swoboda i Karol Ambrosius.

I. bieg Steeple ehase, meta około 3.200 m. 
Nagroda honorowa. Pierwszą wziął podpor. Dzierża­
nowski, drugą nagrodę por. MOller, trzeci stanął

u mety kadei; Jakub
II. bieg także Steeple-chase. Meta taka sama. 

Pierwsza nagroda honorowa przypadła w udziale por. 
R e i s s o w i ,  druga por. Miillerowi.

Vv t r z e c i m biegu Steeple-chase pierwszą 
sagrodę wziął por. Rheina-Wohlbek. druga porucznik 
ks. Windisch-Griitz.

W zabawie rycerskiej jeu  de harre wzięły udział 
dwie grupy jeźdców. W pierwszej grupie zwyciężył 
por. Rheina-Wolbeck, w drugiej kadet Hehnibh.

Na zakończenie odbyła się gonitwa myśliwska. 
Trzy nagród’ wzięli kadet Wuch (jako pierwszy), 
por. Schneider (jako drugi) i por. Niederndorler 
(jako trzeć’)-

W ciągu wyścigów grała muzyka 80. p.  p.  
Na wyścigach był obecnym arcyksiążę Salyator i cała 
jeneralicja, a także wiele osób z towarzystwa.

Z „Sokoła44. H e środę dnia 2. maja b. r. 
o godzinie 7. wieczorem odbędzie się poufne zebranie 
członków Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" we 
Lwowie w gmachu Towarzystwa celem omówienia 
przedmiotów, na porządmi dziennym walnego zgroma­
dzenia będących.

Strejk piekarzy. \V sobotę rozpoczął się we 
Lwowie strejk piekarzy ż y d o w s k i c h .  Ra razie 
strejkują solidarnie wszvscy piekarze żydowscy w 
t zw. piekarniach „kulikowdkich“ , w liczbie ol oło 
100. Żądają oni podwyższenia płac; o 1 zł. tygo­
dniowo, przyczem najniższa płaca miałaby wykosić 
5 zł. tygodniowo; aa)ej domagają się, by robiono 
dziennie tylko 4 „hitze", t. j. mniej więcej tyle. co 
12 godzin dziennie; w końcu żądsją, by, w razie 
choroby robotnika, majster z własnych funduszów 
opłacał jego zastępcę.

Nieszczęśliwy V'yoadek Robotnikowi szewskie­
mu Bednarskiemu, zajętemu w konsorcjum dostaw 
dia armji O D Cięła maszynę dnia 25, bm. trzy palce. 
Bednarskiego odesłano natychmiast do szpitala.

Dobra Czajowice, stanowiące naturalne prze­
dłużenie doliny Ojcowskiej, w tych dniach nabyte 
zostały od p. Gordona przez Ludwika hr. Krasiń­
skiego Tym sposobem pisze Oaz. Kiel., hr. Kra­
siński stał się właścicielem całego klucza OjeowsKie- 
ge. Wnosząc i  systematycznej gospouarki lir. K, w 
dolinie zamkowej Ojcowa, można mieó nadzieje, że 
nowonabywca i Czajowice przyprowadzi Jo porządku, 
a przedewazystkiem oeali resztki pozostałych lasów, 
stanowiących irawdziwą ozdobę Szwajcarji poiskiej. 
Dobra Czajowice, położone w pow. olkuskim, obej­
mujące 860 morgów rozległości, nabyte zestały za
70.000 rs.

FabryKantka aniołków. Ajent policyjny Distler 
przystawił wczoraj do policji niejaką Rucbel Stein 
ze Szczerca, pozostającą bez p-zytułku i bez utrzy­
mania, za morzenie 7 tygodniowego dziecka płci 
męskiej, izraelity, imieniem Jossel. Dziecię to otrzy­
mała Rucbel Stein od Małki Baum sługi u Moritza 
Steina, czasowo we Lwowie nieobecnej. Stein wie­
działa o tem dobrze, że nie ma pokarmu, ani też 
nie posiada funduszów na żywienie dziecka w inny 
sposób,| wobeo czego zachodzi silne podejrzenie, iż 
tak matka dziecięcia, jak i Steinoaa chciały owo 
dziecię zamoczyć. Podejrzenie powyższe utwierdza 
jeszcze ta okoliczność, że Baumowa odebrała swe 
dziecię od mamki, u której ono było zdrowe 1 należy cie 
odżywiane. Sama Steinowa zresztą zeznaje, iż przed 
Baumowa nie kryła tego, ze pokarmu wcale n*e ma. 
Steinową oddano do aresztu, zaś dziecię odstaw ino 
do komisarjatu dzielnicy II.

Dziecko, uauszone przez matkę. IV nocy na 
29. bm., zmarło nagle 6-tygodniowe dziecię Jana i 
Marji Czepilów, dozorców domu przy ulicy Cłowei 
1. C, a to wskutek przypadkowego przyduszenia go 

-przez m atkę podczas snu. MaiRa, irając Drzy boku  
niemowlę, zasnęła snom twardym i spała od godziny 
11  w nocy do 4. rano, a znudziwszy się, spostrze­
gła, że dziecię już nieżywe i wszelkie usiłowania 
przywrócenia go do życia nie odniosły skutku. Le- 
Karz miejski dr. Elektorowicz skonstatował śmierć 
dziecięcia, puczem komisarjat miejski zarządził odsta­
wienie zwłok do kostnicy szpitala powszechnego, ce­
lem obdukcji sądowo-lekarskiej. Przy oględzinach 
zwłok zauważono w nozdrzach ślady krwi, zaś języ­
czek zupełnie przylegąiącY do podniebienia, jab gdyby 
przylepiony. Z tych objawów wnosić można, że dzie­
cięciu przy ssaniu dostała się pierś matczyna pod 
języczek, wskulek czego tenże przyległ do podniebie­
nia, zatkar przewód oddechowy i dziecko zmarło sku­
tkiem uduszenia. Dziecię zresztą było dobrze utrzy­
mane i odżywiane, tak, że wszelki zły zamiar jest 
wykluczony. Śledztwo karne wdrożono.

Podrzucone dziecko. Wczoraj o fi.dżinie 10. 
min. 45 rano znaleziono w realności przy ulicy Źró­
dlanej 1. 32, tuż obok komórek na dziedzińcu, dzie­
cię płci męskiej, około 6 miesięcy licrące. bardzo 
mizerne, mocno odleżałe i poranione ne dolnej części 
ciała. Dziecię ubrane było w białą, brudną koszulkę, 
w kaftanik biały, robiony na drutach, shustkę na 
głowie blaao-różowego koloru w zielone kwiaty, a 
zawinięte w brudną pierzynkę, w której jeszcze jedna 
brudna koszula się znajdowała. Onufry Korniak. do­
zorca domu pod 1. 30 przy ulicy Źródlanej, zeznał, 
że wczoraj rano o gudzinit 5. widział obok komórek 
dwoje ludzi leżących, a między nimi dziecko — opi­
sać ich jednak nie jest w stanic, nie zwracał bowiem 
na nich uwagi.

Podrzucone dziecię oddano do komisarjatu dziel­
nicy III., a ze wyrodną matką zarządzono poszuki­
wania.

Kronika brukowa. Prajaresztowano dwóch no­
towanych złodziei kieszonkowych Józefa Kruściela i 
Sylwestra Rygla, za wstręt dc pracy i uwijanie się 
na placu Krakowskim w ezasie targu.

W policji złożono znalezioną wczoraj książeczkę 
Kasy oszczędności, opiewające na kwotę 500 zł.

Znowu poiai. P  ™ 27. I .  m. wybuchł pożar 
w  Dniinio. Oj?ień zniszczył do szczętu 8 domow 
obok poczty.

Proces anarchisty. W dniu 28. b. m. rozpo­
czął się przeć trybunałem sędziów przysięgłych pro­
ces przeciw anarchiście Henry'emu. tW r jbst wypeł­
niona publicznością. lYewnątrz i zewnątrz Pałacu 
Sprawiedliwości zarządzono liczne środki ostrożności. 
Oskarżony zachowuje się z wielkim spokojem i pe­
wnością siebie. Podczas czytania aktu oskarżenia oka­
zuje Henry pozornie zupełną obojętność. Po odczy­
taniu oskarżenia rozpoczął przewodniczący przesłucha­
nie. Henry zeznaje, że najprzód uczynił przegląd 
kilku kawiarń, następnie zaś wszedł do Gafe Termi- 
nus, tam. bowiem zgromadzonych było uajwmcej go­
ści. W kawiarni wyczekiwać musiał czas dłuższy, 
aby zabić więcej burżnazów. Do ludzi, klorzy go ści­
gali, dał kilka strzałów rewolwerowych, stając we 
własnej obronie. — Przewodniczący stwierdza, że 
wskutek eksplozji zginęła jedna osoba, a dwadzieścia 
■•dniosło rany. Henry powtarza, że zamiarem jego 
było zabić jak największą ilośó osób.

Henry utrzymuje dalej z całą stanowczością, że 
jest jedynym sprawcą zamachu przy „me des bons 
Enfants", oraz, że nie miał żadnych wspólników. 
„Podkładając bombę — m ór i Henry — chciałem 
dać dowód robotnikom w Carmaur, 4e tylko anarchi­
ści zdolni są do poświęceń; wiedziałem, że, w razie 
dotknięcia się podłożonej bomby, policjant, czy inny
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człowiek, zgime niewątpliwie." Oskarżony wzbrania 
się zeznać, czcin się zajmował w ciągu 1893 roki., 
dokąd wyjechał i skąd wziął pieniądze na sporządze­
nie bomby. „Skazany będę na śmierć — zakończył 
Henry — nie mam się więc czego obawiać. Życie 
moje nic was nie obchodzi. Zadowolony jestem z 
tego, co uczyniłem i biorę na siebie wszelką odpo­
wiedzialność."

Na tern przerwaną została rozprawa. Stanowcze 
odpowiedzi oskarżonego wywołały w audytorium silne 
wrażenie.

Następnie wprowadzono liczne ofiary zamachu 
dynamitowego. Niektóre z nich poruszają się z tru­
dnością. Przewodnicząc! zapytuje się oskarżonego, 
czy widok tych nieszczęśliwych efiar nie wzrusza go. 
Henry odpowiada, że wszystko to jest mu najzupeł­
niej obojętne. (Żywe poruszenie).

Jak wiadomo już z telegramów — Henry ska­
zany został na śmierć.

Sienkiewicz o Wielkopolankaeh. od hr. Włady­
sława Lackiego otrzymuje D eitnn. Fosn. wiersz 
Henryk? Sienkiewicza o W i< lknpolankach:

„Posadowo, 26. kwietnia
Szanownej Redakcji przesyłam w obronie Wiel- 

kopolanek wiersz Henryka Sienkiewicza, napisany w 
Fissingen:
„Raz mi (w Kissineeu właśnie) przyszła m yśl do 
’ [.głowy,
Którą krótkiemi tutaj wypowiadam słowy ;
Zwykłą rzeczy koleją, zwykłą zdarzeń-***' ,
Wiele się w Wielkopolsce z dawnych » ,
A wiele jeszcze zmienić trzeba piac^wicie 
Żeby się wrogom nie dać 1 zao owa<l zU ie- 
W jednym tylko kierunku nie jestem za zmianą, 
Niech nam WieltopllwEi — tak, jak są, zostaną.

Z g u b i  tut indeks uniwersytecki z ubsolulorjum , tudzież 
świadectwu z drugiego egzaminu państwowego na wy­
dziale prawa, oba, dokumenty wystawione na  im ię pan a  
Czesława W ó j c i c k i e  g o. Łaskaw y znalazca zeohee je 
złożyć w naszej adm inistracji, gdzie poszkodowany sobie 
takowe odbierze.

Papiery (dokum enty) zgubił K arol Pacak, lokaj, 
i przejmy znalazca zechce zgubę złożyć w dyiekcji 
policji.

Składka. N a fundacje im ienia Tadeusza Kościuszki, 
za pośrednictwem p. 1. 0 . złożył 5 zł. dr. Wojciech
ńlączka, adwokat w Sanoku.

Walne zgromadzenie członków lwowskiego K lubu cy­
klistów odbędzie się w niedziele dn ia  U. b. m. w górnej 
sali Towarzystwa gim nastycznego „Sokół", o god/.iniu 
4. pocot

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stow. wzaj. poiu 
kupców i młodzież)' handlowej we Lwowie odbędzie się we 
czwartek dnia 3 m aja lt»94 roku, o godzinie 3. popoł. 
w lokalnościach Stow przy ulicy Czarneckiego J. 1, II. 
piętro. Porządek dzienny : 1. Odczytanie protokołu z osta­
tniego zgrom 8 W nioski wydziału, zgodnie z Jy re k e ją : 
zm iana statutu, a .niam w i.-ia §. “0 22 i 87. i  3.' Wybór 
dyrektora i członków biura dyrekcji na lat :!, i wybór 
członków wydz na rok jeden.

Doroczne zwyczajne walne zgrom adzenie Stowarzysze­
nia wzajemnej pomocy kupców i młodzieży handlowej we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę d n ia  (i. maja 1894 loku, 
o godzinie 3. popołudniu w lokalnwśeiaeh Stow. przy nlłcy 
Czarneckiego 1. 1, Ii. piętro. ] .  Odczytanie protekołu z 
czwartkowego zgrom adzenia. 2. Sprawozdanie d y r e k c j i  za 
rok 1893. 3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej wyW anej z 
po za grona wydziału w m yśl § 49. -4. Udzielenie absol. 
dyr i wydz. 5. Uohwaienie budżi tii na  rok 1394 G. 
U chwalenie regulam inu zapom. na rok 1894. 7. M ianowa­
nie członków honorowych. 8. U zupełniające wybory, je ­
żeli w dniu 3. maja ktoś większości głosów nieuzyskat

W ydział Stowarzyszenia nauczycielek zaprasza c-z»on- 
kuw tegoż. Stow. na  walne zgromadzenie, k tó ro  sic odkazi.*  
we oz»rt»k 3. m aja, o godzinie 12 w południe, w lo a i 
Itow Rynek I, 10 m  - - _______

Wiadoirości literackie i artystyczne.
Reperioar teatralny. W teatrze hr. Sktubka: 

Dziś wtorek „Carmen", opera, w 4. aktach 
Bizet’a. Dziewiąty gościnny występ p. Miry Heller 
oraz występ pana Aleksandra Myszugi; jutro w środę 
„Trzeci maja", dramat historyczny w 5. aktach J. I. 
Kraszewskiego.

Z teatru . Wczorajsze wieczorne przedstawienie 
„Biednych" Swiderskiego zgromadziło dość liczną 
publiczność. Autor zręcznego obrazka „Jesienią" dał 
nam w „Biednych" bardzo trafną i barwną ilustrację 
życia inałomieszozańskiego w Warszawie, która po­
siada też przeważnie lokalny charakter i pełne zna 
miennych rysów typy. „Biedni", pomimo, źe usiło­
wano im na naszej scenie nadać koloryt miejscowy, 
mogą stanowić duża atrakcję dla niedzielnej publi­
czności, żądnej i śmiechu i melodramatycznyeli efe­
któw.

Sztukę grano wcz„raj dość składnie, w pierw­
szym zaś rzędzie na odznaczenie zasłużyli pani* 
Kwiecińska i Gostyńska, oraz p p .: Woleński, Gasiń- 
ski, Jaworski, Feldmau. Wysocki, Kitschman, Dęhi- 
cki, Walewski, Kiernioki, bardzo dobry .-dróż. _

Towarzystwo strzeleckie.
(tn.) W alne zgromadzenie Towarzystwa strze­

leckiego odbyło się wczoraj o godz. 4 po pi łu- 
dniu przy bardzo licznym adziale członków. Ho 
Sitdzenie zagaił prezes p. M i c h a l s k i ,  poświę- 
ca,<$c kilka słów gorącego wspomnienia- zm arłe­
mu a długoletniemu członkowi Tow. śp. F ryde­
rykowi S c h n b u t  t o w  i.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go wystąpił p. Edv.ard M a c h a y s k i  i otiaro- 
w u  Towarzystwu prześliczny sztandar, który, jak  
się wyraził ofiarodawca, oby był symbolem mi­
łości i zgody. (Sztandar wykonany jest nadzwy 
czaj pięknie, a haft jest misterny. Na białem 
polu widnieje wizerunek M atki Boskiej Często 
chowskiej, z drugiej na pola imarantowem Orzeł 
polski. Na wstędze białej umieszczono napis: „Da 
pamiątkę setnej rocznicy Konstytucji 3. Maja) “ 
Zgromadzeni przyjęli ten dar radośnie, wyraża­
ją c  podziękowanie ofiarodawcy grzmiącemi okla 
skami. Prezes p. Michalski dziękując imieniem 
T o:/. p. Machayskiemn za tak  szczodry dar, za­
znaczy1, żo ten sztandar jest w tej chwili bar­
dzo potrzebny, gdyż koło niego kupić się pot! in­
no zdrowe mieszczaństwo, a na tem zyska nie 
mało nasza sprawa narodowa.

Następnie oznajn\.ł pres *s, iż członkowie pp. 
Franciszek i Józef W  c z e l a k o w i e  ofiarowali 
Towarzystwu w s p a n i a ł y  s k a r b i e c ,  którego 
b rak  bardzo dotkliwie dawał się odczuwać. Nie- 
|eden akt, niejeden dokument bardzo wielkiej 
wagi zaginął z biegiem czasu, gdyż nie było miej­
sc? do przechowania tychże. Obecnie na wszy­
stko, co Towarzystwo posiada, dzięki pp. Wczo- 
lakom znajdzie się pomieszczenie, a jest nadzieja, że 
skarbiec ten zapełni się niebawem, gdyż dary 
płyną już obficie P. Michalski dziękuje jeszcze 
raz pp. W c z e l a k o m  za skarbiec, a zgroma­
dzenie powstawszy z miejsc, przesączyło się do 
słów podzięki prezesa

Dalsze dary złożyli PP- ^  lktor M n r s e a ł -  
k i e w i e z  (sztuciec, z k t ó r e g o  strzelał cesarz 
podczas pierwszego pobytu we k w°™c), ‘J  j 
D z i k o w s k i  (piękny zegar) i St. 1 .
(własny sztuciec). I  tym członkom podziękowano 
przez powstanie. Wyrażono także podziękowanie 
klnbowi kręgielnianemu za ofiarowanie Tow. bi­
lard. Następnie przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Po zatwierdzeniu protokołu z ostatniego po­
siedzenia, odczytał p. Ihnatowicz sprawozdani 
z czynności wydziału, za czas od 7. m aja 1892 
do 7. maja 1893, oraz sprawozdanie rachunko­
we. Sprawozdanie to przyjęto dc wiadomości, a 
na wniosek p. Juliana Scheyera udzielone pre- 
zydjum i wydziałowi absolatorjum.

Sprawozdanie z czynności prezydium > wy, 
działu zdaje najpierw sprawę ze strzelania ̂ kró­
lewskiego i strzelań premiowych, dalej podnosi 
ożywienie się życia towarzyskiego i tak  : piątui • 
zgromadzały znaczną ilość członków; kłuli k rę ­
glowy, zawiązani’ za inicjatywą pp^ Okoruj*kie­
go, Bascha i Góralskiego, odznaczał się niezwy­
k łą  rut hliwośeią, a n a  wieczorkami zawsze był 
napływ osób /. wypadków w ciągu roku spia 
yozdawczegp, podnieść A leży  ofiarowanie Towa­

rzystwu przez klub kręglarzyd>ira.rdu, zawieszenie 
w sali na strzelnicy portretu p. Bratkowskiego
i założenie kurtn ńaaki strzelania.

O b e c n ie  liczy L‘*warzystwo 141 członków.
Ogólny r o z c h ó d  w roku ubiegłym wyno­

sił 7.030 srf. Jd ct., zaś przychód 5 998 zł 82 ct. 
Jest więc niedobór 1.031 zł. 44 ct. Niedobór ten 
spowodowały głównie wydatki budowlane

Na tle premji klubu kręgielnianego rozwi­
nęła się dyskusja między pp. Baschem, Grossem, 
Ciuclicinskim, Śtaehiev lczem, Platowskim, Kor­
dysem, Janowiczem, Ohlein, Schayerem i Drechs- 
lerem W  końcu przyjęto (olbrzymią większością 
głosów) wniosek o udzielenie klubowi kręgielnia­
nemu 150 zł. rocznie.

Przy dokonanym wyborze w y b r a n y  z o ­
s t a ł  p r e z e s e m  p. Michał M i c h a l s k i  
62 głosami, na 04 glosujących, dalej zaś zast. 
prezesa : (łiucliciński Stanisław (62 gł.). Gospo- 
larzem : Bratkowski Leon (62 g ł .). Skarbnikiem* 
Marszałkiewicz W iktor (37 gł.). :

Do wydziału zaś zostali wybrani pp. 
Basch Karol, B eniedzki Aleksander, Dzikowski 
Alfred. Glanz Karol, Góralski Ferdynand, Jano 
wiez Krzysztof, Kamienobrodzki Alfred, Klein 
Robert, Okornicki Tadeusz, Platowski Stanisław, 
Przy szlak Antoni, Schumann August.

Chorążym wybrano p. P r z y  s z l a k a .  Do 
komisji rewizyjnej wybrani pp. G r z y b o w s k i ,  
J . S c h a y e r i W  tn-i a r z.

Następnie zawiadomił prezes o b e z p ł a -  
t n e m  d o s t a r c z e n i u  n a r z ę d z i  o ś w i e ­
t l e n i a  p r z e z  p. V o s s a  g a z e m  c a ł e j  
s t r z e l n i c y ,  co zgromadzeni przyjęli oklaf kami 
i wnioskiem pisemnego podziękowania.

Po wnioskach członków, u c W f łono wybrać 
do komisji rewizyjnej statutowej dwór,h członków.

P. M i c h a l s k i  podziękował za ponow ny 
wyhór w serdecznych słowach, zapewniając, że 
d J e j  szczerze dla dobra Towarzystwa pracować 
będzie. W  tym duchu przemówił także p. Ciuch 
ci ński.

Panu l h n a t o w i c z o w l  wyrażono podzię­
kowanie za jego dotychczasową, bardzo dodatnią 
działalność w charakterze skarbnika, k tórej to 
godności nadal p r z j jąć  nie chciał.

~ S p o r t .  “
Wiedeński* wyścigi wiuseane : Słownym biegiem 

dnia wczorajszego był „BaKany-Handicap", 6.000 
koron. Bieg ten prowadziła „Telimena" hr J. Tarno­
wskiego aż do ostatniego zakrętu w bardzo szybkiew 
tempie, widocznie jednak meta 1.800 metr. była dla 
niej za długa, gdyż odpadła i przyszła do celu mię­
dzy ostatnierai. Zwycięzcą był „G onrnm d", przeszło- 
roczny zwycięzca l)erby. Między pobitemi znajdowała 
się i „ Yoloska" p. Scazighiny. W biegu kwietnio­
wym, 3.000 koron, meta 2.000 metr., „Pirat" pana 
Wł Schindlera przyszedł do mety trzeci. Nagrodę 
zdobył „Zenit" p. Szemere, drugim był „Or-vert“ 
barona Springera. Bieg ..Kibber-ocscse’a“ , 4.000 ko­
ron, 1.300 m , wygrał hr. Esterhasy’ego „Hexame- 
ter". Między biorącemi udział w tym biegu znajdo­
wał się „Smok" hr. J. Tarnowskiego. „Futar" pana 
R. Lebaudy, Francuza, którego konie biorą udział w 
wyścigach Anggli, Francji, Austrji i Niemiec, wygrał 
bieg z płotami „Giardinetto" z największy łatwością. 
Dzienniki wiedeńskie uznają „Futar’a ' za najlepszego 
w Austrji konia ao biegów z płotami. Przewaga togo
konii nad mnemi jest dotąd niezaprzeczoną.

** *
Porucznik B. Lazar umarł. Był to jeden z naj­

popularniejszych jeźdźców na toraeh wyścigowych 
Austrji. Od roku 1890 bez przerwy zajmował on 
pierwsze miejsce między jeźdźcami i w tych 4 latach 
na 228 biegów wygrał 96 razy. W zeszłym roku. 
wygrawszy 38 biegów, przewyższył on „Ohampion- 
jockey a" S. Bulford a, który tylko 32 biegi wygrał. 
Wysiłki i życie pełne niebezpieczeństw uczyniły go 
nerwowym do tego stopnia, że już podczas meetingu 
w Vlag symptoma szaleństwa były spostrzeżone. Wy­
wieziono go stamtąd do zakładu leczniczego, gdzie 
wkrótce skończył.

** 4
Dwudziestoletniego ogiera „Fonteneblau, znanego 

reproduktora, zakupił hr. Branieki za 5.6O0 fr, na 
licytacji w TattersalTu parskim. Pomimo wieku, syn
Dollara, należący do najlepszej klasy, bardzo tanio
został sprzedany i niewątpliwie sowicie się opłaci 
nowons.bywoy.

Ostatnie w iadom ości.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą u 

umieszczenie: W  nr. 118 Dziennika Polskiego
z d. 27. kwietnia 1894 w rubryce „B ada pań­
stwa" — podano m jinie, jakobym  w izbie z 25 
t. m. dowodził „że w skutek zaszłej od owrgo 
czasu zmiany faktycznych stosunków, t y l k o  te 
uchwały Ooncilii mają jeszcze moc obowiązującą, 
które posiadają znaczenie dogmatyczne." Kon­
statuję niniejszem, że tak  nie powiedziałem, gdyż 
takie pow ledzenie tchnęłoby herezją — ; ja  mó­
wiłem tylko, że orzeczenia dogmatyczne soborów 
nie mogą być zmienione (miissen feStdehen), zaś 
dotyczące dyscypliny kościelnej ze zmianą sto­
sunków zmienionemi być m o g ą!

Kreślę się z prawdziwem poważaniem 
X . Loon Pastor, 

poseł do Rady państwa.

Z W arszawy donoszą N . R e f.:  „Pogłoski, 
jakoby rozpoczęto już wypuszczać aresztowanych, 
o tyle się sprawdzają, że uwolniono z więzienia 
k ilka osób za złożeniem kaucji lub poręczeniem, 

między nnymi uwolniono panią Zielińską, żonę 
adw okata przysięgłego; natomiast ze studentów 
"1 11 dotycljczas nie został uwolniony. Śledztwo

czeTst„tl,nłr 1̂ erjaL a fla .F2el-  komisji śled­
zi .d f i j  żandarmerji z cytadeli, Fursow.
» ledztwo prowadzone juwt nadzwyczaj ostro, ukoń­
czenia jednak nie wcześniej się spodziewają, jak  
w połowie maja.

Pomiędzy aresztowanymi jest kilku austria­
ckich i pruskich poddanych, o których właściwi

konsulowie upommeli się. Jaiki będzie rezultat
tego upomnienia si< za swoimi — jeszcze do dziś 
nie wiadomo.

-  -0- _  .   _

Neue f i \  Fresse donosi, że klub Hohenwar- 
tńą w najuliższym czasie przystąpi do obrad 
nad oprawą reformy wyborczej, ()d rezultatu o„ 
rad zawisło, czy mężowie zaufani*, party* skoali-. 
zowanych jeszcze w ciągu sesji bieżącej zbiorą 
się d,j wznowienia narad nad wspomnianą refor­
mą Głoszą też w kołach parlam entarnych, że 
część klubu Honenwartha m ałą przywiązuje 
wiarę do tego. by sejmom przyznano Korporacyj­
ne. prawo wyborcze, a raczej opiera się przy 
tem, by utworzoną została nie kurja robotników 
przemysłowych, jeno kurja powszechnego prawa 
wyborczego, na korzyść której każda z istnieją 
cycli kuryj musiałaby się zrzec w proporcjonal 
nym stosunku części swych mandatów. Zdaje 
się tedy, że część klubu H oherw artha zamierza 
wziąć pod dyskusję wniosek modyfikacyjny do 
projektu Bohenwartha.

Armia robotnicza Ooxey’a topnieje w miarę 
tego, jak  zbliża się do celu swej wędrót ki. 
T,Yed)e obliczeń dzienników amerykańskich w Ma­
rylandzie jest oddział Goxey’a z 250, w Jowa 
z 1200 luilzi złożony, zaś w Massachusetts przy­
chwycono jeden odazial tej „aimii* z 53 ludzi 
złożony i internowano go... w domu ubogich. 
Ostatecznie cała  ta  arm^a nie liczy podobno w ię­
cej nad 6500 ludzi, nawpół nagich, wyniszczo­
nych pochodami i głodem. Rząd w W aszyngtonie 
ma icli traktow ać, jako najzwyklejszych włóczę 
gów. W  rzeczywistości też w armj; Coxey’a w 
miarę posuwania się pochodu coraz mriej w iaać 
robotników, a coraz wiecej włóczęgów, którzy 
nie chcą przyjąć żadnej roboty, pomimo, że far­
merzy im ją  ofiarują. Pracowici robotnicy po 
drodze znalazłszy zarobek, odłączyli się 
Coxey’a. Jest także uzasadnione podejrzenie, że 
Coxey i paru jego doradców  robią dobre intere ■ 
sa na armji, odbierając w jej imienin pieniądze 
i żywność od mieszkańców okolic, przez które 
przechodzą, podczas gdy „żołnierze" armj' żywieni 
są ja k  najgorzej.

Telegram z Nowego Jorku  pod datą jt>. 
b. m donosi, że silny oddział armji Coxey’a, 
który w Butte opanował pociąg kolei żelaznej, 
zaraz następnego dnia jloznał porażki ze strony 
siły zbrojej. Przyszło do zaciętej walki. Milicja 
została zrazu w y p a rta ; dowódca fobotnifyjw 
odniósł ciężkie rany. Zwycięstwo to jednak było 
chwilowe, gdyż już następnego dnia, otoezeni 
przez 250 żołnierzy, poddać się musieli Co- 
xeiści i wszyscy zostali uwięzieni.

Armja Goxcy’a przestaje w ogóle być po­
strachem. — Natomiast więcej po w ażn y ch  obaw 
wzbudza bezrobocie robotników góniozyc >̂ zwięk­
szające się z każdym dniem.

Rzekomo z bardzo wiarygodnego źródła do­
wiaduje się Magdeburger Ztg., ze usposobienie 
cara do Niemiec w chwili obecnej jest nad 
wszelki wyraz przychylne. Dziennik ten zapewn la 
z cał v stanowczością, że w ciągu bieżącego lata 
przyjdzie Jo spotkania pomiędzy cesarzem W il­
helmem a ca ie m ; podróż ka;ęeia Henryka na 
dwór petersburgski ma poprzeć i omówić plan 
przyszłego zjazdu.

Z Petersburga donoszą, ii we w szystkich 
ir..astacli p rrstw a  rosjjsk ;ego odbyły się nobo- 
żeusrwa uroczyste z powodu zaręczyn carewicza 
Mikołaja z kiężniczką Alicją Leską. Tysiące tele­
gramów gratulacyjnych nadesłano do m inistra 
spraw wewnętrzuych z prośbą c zaniesienie ży­
czeń do stóp tronu, a większe mi* ata, takie ja k  
Petersburg, Moskwa, Kijów, Charków, Odessa, 
zamie: zaj i powołać do życia rormaite instytucje 
użyteczności publicznej na pamiątkę tegc ważne­
go wypadku. W tych uroczystych objawach ra ­
dości biorą także udział miasta w Królestwie 
Polskiem i na L itw i“, oczywiście „dobrowolnie" 
w znaczeniu, jak ie  wyrazowi temu nadają w ła­
dze rosyjskie. Z powodu zaręczyn cai ma wydać 
manifest, zaw ierający ułaskawienie dla wielu 
przestępców, a w ich liczbie podobno także i 
dla politycznych.

Z powodu projektów zaludnienia pobrzeży 
czarnomorskich kra ju  Zakaukaskiego jeszcze raz 
podniesiono w prasie rosyjskiej, kwestję, -zyby 
ne ten cel me dało się użyć kolonistów niemie­
ckich. N iektórzy z tych ostatrich, pc utrac ę 
różnych prerogatyw w Rosji południowej i w oko­
licach nadwołżan sk ie ł, wnieśli podanie do władz 
rządowych z oświadczeniem gotowości osiedlenia 
się na K aukazie, pod pewnemi warunkami. M ię­
dzy innem' żądają; nadziału g^untam- skarbo- 
wemi w ilości JÓ(l dziesięciu »a każdą rodzinę 
niektórych ulg podatkowych i wyznaczenia pe 
wnego obszaru ziemi na budowę szkół ludowych 
i progimnazjów, gdyby, przy poiu ilnym rozwoju 
osady, okazała się potrzeba zakładania tako­
wych. Przew ażna część prasy rofyjskiej oświad­
czała "dę jednak  z całą  stanowczością za dalszą 
kolonizacją K aukazu  żywiołem czysto rosyjskim. 
Osadnicy rosyjscy kontentują uę zw ykle bardzo 
skromnem. nadziałam i w ziemi, a otrzymai .e 15 
dziesięcin ziemi skarbowej jest dl i rodzinj osa­
dniczej szczytem marzeń. W wielu osadach ta ­
mecznych rosyjskich nie ma wcale szkół elemen­
tarnych, a tymczasem koloniści n: “mieccy m arzą 
już o zakładania progimnazjów. Ze względu na 
znaczenie strategiczne pobrzeży czarnomorskich 
Kaukazu, radzą Mosk. <Yiedomosti, aby z Rosjan 
nie tworzyć tam na razie osobnych osad, lecz 
w każdej z dawniejszych osadzać po kilka ro­
dzin obok różnoplemiennej ludności miejscowej.

O teraźniejszej fazie politycznej sytuacji 
w Serbji, otrzymuje N  fr. Pressr następującą 
relację z Belgradu pod d. 26. zu  :

Toast króla A leksandra, wygłoszony w g re ­
cką niedzielę palmową, jako  w rocznicę oswobo­
dzenia Serbji, wywołał tu  powszechną, a słuszną 
sensację. W dobrze poinformowanych kolach po­
litycznych tem większą przypisuj** mu wagę, że 
w tymże czasie obradowała radykalna komisja 
centralna, a pisma radykalne z całą wściekło­
ścią rzuciły się na Milana, nif szczędząc nawet 
króla A leksandra. Owoż toast kroi* A leksandra 
tchnący energicznym, stanowczym lani m, nie po­
zostawił ani cienia wątpliwości, iż król, stojąj na 
straży dynastycznych interesów, nie dopuści za 
żadną cenę powrotu radykałów do steru rządo­
wego. Zarówno ta  królewska manifestacja, j»ś 
wdzj-stkie inna oświadczenia młodego monarchy 
świadczą, iż kró! chce przede* ^zyatkiem tac. 
utrwalić w kraje. Ze radykalne ati-oiiiućtwo po 
tak fatalnym ««ammie ae swych zdolności rzą ­
dowych nie będzie mogłe być powołanem do

i udziała w owam zadaniu — rzecz dla każdego 
jasna.

W  toaście król wspomniał także o działai - 
ności Milana, oddając hołd zasługom jego, jako  
członka dynastji i jako  wiernego poddanego. 
■Wy-rnuwną to odpowiedź na napaści radykałów 
na Milana. Król nie popi zesłanie zresztą na to 
asćie; w tycń dniach m ają być wydane ukary  
królewskie, przyv ract jaoe Milanowi prawa, jck o  
ojcu króla i najwybitniejszemu członkowi mo- 
narchji, a zarazem regulująo-e stanowisko jego 

państwie i armj, Kiól chce tym sposobem 
Milana p”zykuć do Serbji, potrzebuje go nowiem 
jaŁ o doradcy.

Te^gramy Dziennika Pciskiepo^
W-iedeń 30. kwietnia. Onegdą, i wczoraj od­

bywały się konferencje bawiących tu delegatów 
z Galicji n księcia marszałka, celem omówienia 
sprawy jubileuszowej. Z Galicji są np. M o c h n a ­
c k i  W e i g e l ,  S t r u s z k i e w ’ c z ,  K o z i o  
w s k i  i P i e p e s .

Postanowiono przemawiać przeciw wystawie.
1 ej ucnwale dał książę marsza el wyraz na ogól­
nej konferencji, motywując ją  w dłuższej prze­
mowie. Za wystawą przemawiali pizedewszystkiem 
pp V i n t e r h o l l e r  z Berna, E x n e r i G r u- 
e b l  — ale wniosek ten upadł.

Na wniosek księcia S a n g u s z k i  uehv'alono 
wybrać z wszyskich krajów komitet z 24 człon­
ków dla obmyślenia innego sposobu uczczenia ju­
bileuszu cesarskiego.

Z Galicji, Czech i W iednie wejdzie do tego 
komitetu pc 5 delegatów.

Wiedeń 30. kwietnia. Tegoroczny awans 
majówj jest bardzo rozległy. Uwagę zwraca 
mianowanie arcyks. F r a n c i s z k a  F e r d y ­
n a n d a  w Budjrąjowicachj a więc w Cze­
chach.

W iedeA 30. kwietnia. Robotnicy budowlani 
w liczbie 30.000 uchwalili wczoraj strejk, który 
się też dziś zaczyna.

Paryż 30. kwietnia. H e n r y  nie chciał 
podpisać proŚDji o ułaskawienie. W  tych dniach 
nastąpi wykonanie wyroku.

Leodium 30. k t, letnia. P -zed wejściem do 
kościoła eksplodowała wczoraj bomba. N ikt nie 
został zraniony.

Wiedeń _ :>0. kw ietnia. Ri.J-ia SpeUcyjny Tu h i as z 
Ł o l i i n s k i  mianowany raitea u nora,'przy i łiwyżmrir 
trybunale. - r - -

K^akÓW 80. kwietnia. V7jdział leka-sk um 
niwersytetu Jagicllońskiegc ucł v « ld  altprupuno- 
V a ć  ministerstwzr do zatwierdzenia na zwyoatf~  
ną katedi-ę anatooiji opisowej w uniwersytecie 
profesora nadzwyczajnego anatomji porównawozej 
dr. Kazimierz! K o e t e n e c k i e g o ,  odjdw ulat tu  
pełniącego obowiązki.

K atedrę anatoirj. opisowej opuszcza z powo­
du wieku zasfużony profesor dr. T e i c i i m a n .

Wiedeń 30. kwietnia. W i a d o m o ś ć  o w y ­
s t ą p i e n i u  a r c y k s i ę c i a  J ó z e f a  z wę-  

I g i e r s k i e ]  A k a u e m A  u m i e j ę t n o ś c i  n i e  
p o t w i e r d ź ®  s i ę

¥  iedeu 30. kwietnia. Na wszystkich budo­
wach od rana zupełne bezrobocie; strejknjfc
30.000 ludzi, co razem ze strajkiem  stolarzy 
b u d z i  n a  j u t r o  p o w a ż n e  o b a w y .

Weis 30. kwietnia A rcyksiężnt M arja W a- 
U rja powiła tej nocy syna. M atka i dziecko ma­
ją  się dobrze.

BlibapbSZt 30. kwietnia. Kiedy wczoraj  o 
godzinie 2 minut 50 po poindniu wyruszył stań 
pociąg pospieszny do W iednia, sazeiono do me­
go tuż koło dworca kolei wschodniej; kula wy­
biła dziurę w tak  zwanym wagonie gradeckim  
pierwszej alasy. W  oddziaia tym siedzieli: dep 
Ottor FBrster, B ernard Dentscb de HatTanyi, 
tudzież urzędnik ministerialny B ajiu tj, ponad 
któregc głową Lola przeleciała. W  poprzedzają­
cym y agonie shdzia ł arcks. Józef, naczelny 
wódz honwedów.

Ruda °0SZt 30. kwietnia. Rygorystyczne do­
chodzenie w  sprawie rozruchów egraryjno-socja- 
listycznycli na Alfóldzie skonstatowało, że na 
dzień 1. m aja krwawe burdy przygotowano. 
W ładze są w największej obrwie Wczora^ 
zuow l aresztowano 15 osób.

D yrektor policji, burm istrz i pułkownik hu­
zarów w Holdmezo Vasarhely otrzymali listy z 
pogrużkami, że ciała icli będą rozszarpane i 
psom rzucone. W czoraj wybito w •ł.ięzi^ńiu o- 
kno i zapomo a kartek  uwiadomiono aresztantów, 
że do dnis 6. maja wyswobodzeni zostaną. 
Zeszłego tygodnia odbyły się trzy zgromadzenia 
robotnicze. Skonfiskowano drnki podżegawczj

LiDOrOC (W Czechach) 30. kwietnia. Robo­
tnicy tutejszej fabryki sukna Jan tscha zastano­
wili w sobotę robotę i oświadczyli, iż wrócą do 
roboty, jeżeli pozwolą im święcić 1. m aja i je ­
żeli fabryka zgodzi się nr dziesięcio-godzinny 
czas pracy, płacę minimalną i inne jeszcze żą­
dania W  przeciwnym razie rozpocznie stę sta­
nowczo strejk 1. maja.

Petersburg 30. kwietwia. Petersburskija Wie 
domos4i zamieszczają bardzo pokojowy artykuł, 
w którym miedzy innemi piszą te s łow a: „Dasz­
ki uczciwej i szczerej polityce Rosji, szanse po­
kojowe są obecnie tak  wielkie, jak  nigdy przed­
tem. Zadanie stania na straży pokoju jes t tak  
wielką zasługą wobec całego cywiliaowanego 
świata, że dla Rosji je s t ono odsuko-owaniem za 
niepożądany rozwój ps._is w bałkańskich, a s y  
jątLiem Czarnogóry". W  końcu dowodź* ten 
dziennik, że obecny rozwój stosunków w Serbji 

J  da dobre rezultaty, a rząd bułgarski należy 
uważać tylko za jednodniowe zjawisko.

Belgrad 30. kwietnia. Ukaz królewski, wy­
dany na whiosek gabinetu, unieważni® wszystkie 
ak ta  skupczyny, dotyczące rodziców króla, jako 
sp-zeczne z konstytucją i przyw raca im wszy­

stkie konstytucyjne prawa członków demu kró 
lewskiego

k/MI 80. kwietniŁ. Na wczorajszym bankie­
cie na cześć ministrów miał prezes gabinetu Pe 
r»er mowę, w której y ykazyw ał koniecznoś-' re ­
form w budżecie Jednakże nietylko na tem po­
winny ograniczyć się reform y; razem z ustawa­
ło. potrzebe zreformować taaże  obyczaje, a ci 
uprzywilejowani, którzy opływ8?ą w zbytek wszy­
stkiego, muszą większą część publicznych cięża­
rów w z ią ć  na swoje barki, aby biednym ulżyć. 
R epub'ika musi światu dać obraz tak  silnie 
ugruntowanej moralnej jedności, ażeby miała 
prawo nie bać się niczego, a wszystkiego się spo­
dziewać.

Ateny 30. kwietnia. Podług dat, zebranych 
przez ministerstwo, zaDadło sie skutkiem trzę­
sienia ziemi w Kiparissi 33 domów, 3 osouy zgi 
nęły, 4 ranne. W  Livanalis wiole domów uszko­
dzonych, 5 osób zabitych, 20 rannych. W  Ka- 
stro i P arł' zawaliło się 45 domów. W  M aruno 
30 osób zabitych, 50 rannych. W Malapina 130 
osób zabitych, a 25 rannych, y Mazi 6 zabitych, 
25 -annych.

łfadryt *>0. kwietnia. Jak  tutejsze dzienni­
ka donoszą, prosił don K anos papieża o audjen- 
cję, j je  mu je j odmówiono.

Barcelona 30. kwietnia. 4000 pielgrzymów 
hiszpańskich powróciło tu z Rzymu Zajścia nie 
było żadnego.

TELEGRAM  G IEŁD O W Y
Wiedeń, dnia 30. kwietuia godz. 2. min.  .

Akcje kred. 352 50 Gal. obi. prop — • -
Alpiny 72 — W ied. losy 17<r50
Kredyty węg. 422-50 
Angiobanki 151 25 
Uniony 26675
Ludwiki 21650 
Kordbany 29350 
L o m b a r d y  104*—  
Losy tureckie 63-10 
■Śtaatsbąhny 343 37 
Czenuowieckie 28 P —

Akcje tytoń. 217 25 
4 *j4 Poż. k iaj.

z r. 1893 — —
Elbethale 268 25
-Jlnderbanki 2%8'40 
B eata  cł. węg. 119'10 
łJaukireremy 125-50 
Wspólna renta p 98'60 
Ruble 134 —

-P. zy jechali  do L w o w a
dn it, 80. k w ie tn u  1894.

HOTEL fliORŁ.Ł LT: H. Skrzyński, dr. S. CLmurski 
t  Krakowi- S. hr, Móeroszowski z B ittftow #. A Garapii h 
z Zagora M ..aleski z Podoia ros W. Biecuuuski z G or­
lic . A. P rzed (kym ink i z Woli Małkowskiej. M Jakób
z W iednia. M Scheller, di L. l.ie itzw , A. Schneider z 
Berna.

1 -E L  F R ś NCU8KI. B r. JL dich  z Tryouehowie.
L  A.armoross z Kurpwa. A. W aligórski ze Swaryczowa. 
ż  iinintowski z Twierdzy. A. Krokowski z Jegieln iey .
H Loaterbaeft z W roe/airia C. Lauterhach z Butvny E.
Lortzig z W iednia

BOTEL VICTOKIA W . W iiosL w ski z Żedowic L a. 
J .  G liński z Pilejow a Dr. D. B itU t ze Złoczowa. Dr, M 
Sagcr ze Stanisławowa. F. Makuch z Dubiecka C Steinor 
ze Żółkwi. F. Miillerewa z Błyszczy Wody. Dr. L . Nazar- 
kiewiaz z Podola ros. J . Żuros akr z T arnopola. Dr. Z. 
Pelczar z Krakowa. H. .Uobstein z W i-dnie. W. Hatseher 
/. Mikłaezowa

N A D E S Ł A N E .

M .  J O K A S Z
D O M  E A K K O W Y  I  R a N T ^ J K  W Y M I A N Y

we Lwowie, ulica Jagiellonek*. L 3

L i t r  J e  i  e ® i  z a d a j e  w eaelkla  p a p i e r y
i  * r t 4 ś c l i * « v  l  i n o u e t f  p o  m a J d o h L t n d a i e |>  

s a y r a  h u r e l e  d z l e m , ]  m .

P R O U E S T
3 "/, l o s y  a p s t r .  a k ł e d n  k r e d .  a l e m .  I I .  

e i u .  pe 1 zł. 75 ct. wraz z i stemplem. 
( I ł t n r o a  w y g r a a u  I O S .O O j  K o r o m ,  

( b ą i o l e u l e  fl m a j a  r .  b  
i nr l a s y  H ę !  p  > A y c « k l  p r t  o j e w e J  p0 5 zł. 
wraz ze stemplem, (promesy na połówki u  eh losów po 

3 zł. wraz ze stemplem, 
t i t t r u  v y g i a m m  3 i O . « « ą  w r g t ę d m l m  

J Ad O w . k o i  o a .
Clmaa le n ia  15. m » ja  r. b.

Przy zamówieniaah z prowincji uprasza eig o doltor* 
nie 20 ot. na portorjum

Dr. Adolf Stfrckl
p o m ó d l z kongresu, lekarśkicgt w R zym u  do 

Czortkotca
gdzie otwiera swój Z akład wodoleczniczy, jak  w poprzednich 

latach, z końcem maja.

„CONCORDIA".
Pierwszy lwowski Zakłud pogrzebowy z ddienf 1. 

rna^a b. r. został przeniesiony na ulice Sobieskiego 
liczba 10. ' 1517 1—3

Zarząd

Specjalistr chorólr skórnych i wenerycznych

Er. Stanisław Sacłranik 
ordftnje pl BerB&rdfdskl 1- 16

od 11— !2  i od 3 — 5 1012 1—?

O k u lista

Dr Toodcr Bałłaban
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicza' 

w: Graiu, po kikoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
tc cnorobacn i  operacjach ocznych p rzy  ulicy 

WuloWej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przeu poł. i ud 3 do ó. popołudniu 
lOfib Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1— ?

1

D r. E a z im . P o d le w s k i
były lekarz prakt. na  klinie# prof. Fourn iera  w Paryżu  

i Bossa, a  w R erlini„.
Ordynuje od I I . ao 12. i od 3  do 5.

ul. C łiorążczyzny 1. 16.
D e n t )  s im

Wizeeh n a n t lekarskich

cukier 
w gło wie m t :  m i

kawy
ii. m m  l i m

Bryndzy
wyborną herbatę oraz 

wysiewki herbaciane in i i i

Dr. Bogumił Bieńkowski
p.i ukończeniu irseejal iyoh studjów w insty tacia  odontclo 
giczuym w Berlinie i odbyciu podrół.c naukowych i  

£—11 nad 3 k ,o  i L ipska 
o rd yn u je  od  9. do 1. i od :t do 6.

ulica T rzeciego  M a ja
dcm d wniej Teunera 

126* l a b  u l i c a  i t o A c im a a k i  I. W. 1 -

ulica

Akademicka.



UZtLNNTK FO L8K J .  J a»  f H u)u t8«4 c

OD 55 LAT l HANDEL SU K N A
pod firmą: J. WALLACH i SYN Lwów — Rynek liczba 88

p o l e c a  s i ę .

Drobne oroszenia.
‘ y M e s i e r i U  r n z m a i t a

po l 1/, centa od wyrazu.

D r y l a n ty ,  smaragdy. «*fir* 
D  turkus* jcupuję Wiadomość

sm a.Jtgdy. 
ipuję W iad 

to ra  w b .H » i  O rm iań ik im .

ru b in y , 
n ta k ia -

Sj»4

C . k .  U r z ą d  p e c e t o w y  w  J e z i o r ­
n i e  p o łzu k a jp  p a i , n o r a a t f (  , Ł -  
s p e d y t o r n .  W n ru n k i k o n y « , ne; słu żb y  
teleg raficznej an i nocnej ni* ma.

R u b a t n l k d w  d w o rsk ieh  p o lnych  fa - 
b ry izn y o h  w p o trzeb n e j ilo ści stręozy  

zdo ln ą  B*użbę i o ficjalistów  po leoa b ió ro  
K rasick ieg o  w Ja ro s ła w iu . 290

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

S a l o n  i trz y  pokoje z b i l io n e m  < p rzy- 
n a le iy to śo ia m i, n i  p ierw szem  p ię trz e , 

u lica  K raszew skiego  23. 222

3 p e k  u j e  z k ic h n ią  od 1. M aja do 
wyn»jęuia przy  u licy  Skarbkow sk ie j 

liczba  17,

r* z te r*  pokoie, p rzedpokój, k u c h n ia , I I I  
t J  p ię tro . G rodzick ich  2 , ró g  D o m in i­
kań sk ie j ry n k u  od 1 l lp e a .  274

L . 180 1519 1 - 2

K O N K U R S .
Niniejszem rozpisuje Zwierzchność gminna konkurs na posadę 

Inspektora policji w Podhajcach z roczną płacą 
30 0  złr. i umundurowaniem.

Podann wnosić należy do I 5 .  maja b. r.

Podhajce, 26 . kwietnia I8 9 A .

C E W 1Ł 1 BO lA
k s ią żk a  do n ab o śeń stw a  d la  n law iae t, 
u łożona p rzez  k -  E u k aaaa  B cb ro w l- 
oza, unitę  ehełm zk iago , w y g n ań ca , 
K aznodzieje, o p raw n a  osdobLie 20 e t.,
1 i  20  e t , : j  “* ot . 2  a .,  2 i ł .

50 e t.. 3 z ł. i 4  ul. 
ja k  rów nieś k siążk a  teg o ż  a u to ra  p. t.

BOŻE! KOCHAM CIĘ
oao(.na d la  shłopoów i  d la  p a n u  n rk
po 45 o t.{ 55 o t., 90 e t , 1 z ł. a 0 e t., 

1  i ł  80 ot. i 2 z ł 
Do n ab y c ia  w sk ład z ie  p rzedm io tów  

tre śc i re lig ijn e j p o i  firm ą :

Mksoenty Knozablński
L w ó w .  u l .  K a r o l a  L u d u d k a  l .  S .

Gospodarz teoretycznie 1 prakty­
cznie wykształć - ny, bę- 

d oy na peean.i.e jakc 11 |de* folwarku 
pierwBzoriędnynj gospodarstwie w Ga­

licji zachodniej, posawUi. samoistnej 
>otady z d. 1. lipoj w Galicji wschodnie] 
ud  na 'luzowioie. 1 dreuowad pros ’s * 

B L. Bolesław vla Tarnów. 1521 1—5

Jedyna polska

Fabryka krawatów
Jagiellońska 24.

poleca
Krawaty najświeższych fasonów i 
z najświeższych materyj, uraz 
krawaty wysonowane za połowę

ceny. 1404 1 - 1 7  
Tarnik przyjm uje się  krawaty do 
przerabiania, oraz ubiera się  kape­
lusze damskie od 50 et., jak rów nież  

kapelusze getowe.

B. 'p w r w a i ,  Sprzsduź e leg an ck io h , tan ich

fieiebefibergstieb iater?j n obrania.
C zy su w  u e l n ś b M  ■ m w i o t y  i k a m -  

K ,  i etne ubran ie  m ęzkie  z ł .  
0 7 0  e t .  P ró b k i za n ad esłan iem  5 cen ­

towej m ark i. 1511 1 —1 0

F t - a n z  R S h w a l d  d ó h w ,  sk ład  fa b rj  
czny su k n a  w R eiobsnberfu  (C zechy).

C. k. notarjusz w Birczy
potrzebu je  

wrobionego, wyraźnie piszącego

manipulanta
s tan u  w olnego.

D o zg ło szen ia  n a leży  d o łączy ć  świa 
dectw a w odp isie . 1506 1 — 1

R O S Y J S K Ą  H E R B A T Ę  K A R A  W A R O W Ą
w o ry g in a ln em  opakow aniu 

S e r g j a i z a  W a n l l e w i c z a  P e r ł e w a  w  M a n to  w i e
.pakow aną  pod  aadzorem  ^es. roe. w ładzy ełow ej 

p o  c e n a c h  m o n k l e w a t o l e h ,  począw szy  od z ł. 1-80 a i  do zł. 10*40 
za fu n t rosyjski — p r i e e a :

B .  S Z A B L O  ' W ’ S  K  Z
we Lwowie, nHea Tryhun niska tzua I.

C enniki g ra tis  i franco. O pakow anie b ezp ła tu e . Z tM w Itn la  
im 3 funty odsyłamy frauns.

p riy sa Jn n is ]
1077 1— 36

Dysponenta
zdolnego z dobremi poleceniami 
z kaucją do orpwadzenła interesu 
cukierni, restauracji i handlu win 

poszukuje się.
1501 Zgłoszenia ped adresem: 1 — 3 

JAN BAUMAN w  B eohiii.

Do ijwaiiia w PmiFsUea
1. M ajątek  obszaru ok ło  1280 m or­

gów * tern okołc 820 m orgów ro li i łąk , 
meszta Las. p rzy  gośo ińeJ iz ą d o ^ y m , 
ez te ry  l i to  n e try  od s ta c ji  kolejow ej.

2 . F o lw ark  około 5 !5  n o  -gów, w *en 
około 3 Ib  m orgóu ro li  i łąk , re sz ta  las.

3. F o lw ark  około 70 m orgów ro li 
i  łą k

B lll . ty o łi  w iadom ości u d z ie li zarząd  
<?óbr D o łh o m o tu isk a ,
W isznia.

pooita Sądowa 
1513 1—4

Kąpiele boro wina we PISTYAN (Pesety’w )
H T  O tw a r c ie  sez o n u  1. M aja. ^ H l

Obok p ro c e d u r  leczn iczy ch  zw ykłych M n a s ś ,  | i m s  n t y k a  l e o c n i o z a  
i e l a h  t r y o s n o i ó .

O b jaśn ień  u d z ie la  o m iejscow ych s to su n k ach , k u ra c ji  k ąp ie lo w ej, m ieszka 
h . eh i t d. r a d c a  s a n t t ,  i r  ,*j/ i  U .k a r *  z a k ł a d o w y  d r .  F o d o r ,  s a n i t a r n y  
k  t r ó w n i k  z a k ł a d u  k ą p t e l o . c s g o .

Od 1. M aja w P is iy a n , (W ęgry). OpD k ą p ie li  b e z p ła tn ie  6t>3 1—2

BAD HALLJ o d a w o  
■ olam bow e 

k ą p i e l e
N aJ«iln l« |s z e  s o la n k i  J o d o w e  n a  k s n ty n e m d e  pTzeeiw 
■ k ro fa ło m  i t y a  ogólnym  i sp ec ja ln y m  c ie r p ie n ia  m , w których 
Jod je s t  n a jw a ż n ie jsz y m  cz] m a ik iem  le c z n ic z y m . Zn ik o -  
rn ite u r z ą d z e n ia  le e z n lc z e .  ( K i p ie l e  1 le e z e n ie  i ó r o | ,w e .  
za w ita n ia , in h a la c j e ,  H  >» a f , K ,  flr). B a r d z o  p o m y ś ln e  
warumkA k lim a ty c z n e .  S tac ja  k o le i;  k ie ru n ek  podróży p rzez  L in z  
nad  D unajem  lub  S tey r. — S ezo n  Od 15. Maja do BO. W rześn ia . 
(K ąpiele  w ydają  &.ę ł akźc od 1 . do 15. Al*j<i). W y -z e rp u ,|c e  p ru .p e k ta  

w w ielo języ k a  ih p rzez  Z a rz ą d  zdrojow y W B A B  U A L Ł .

B n la  1 9 . m a ja  b . r . o g o d z in ie  A. p o  p o łu d n iu
odbędzie  się

w  sa li p o sied zeń  R a d y  m ie jsk ie j w  B ełzie

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
członków Towarzystwa Zaliczkowego

S to w arzy szen ia  zare je s tro w a n eg o  z o g ra n io z o ią  poręką

z rurępyjącym porządkiem dziennymi
1 . O d czy tan ie  p ro to k u łn  z o s ta tn ie g o  W alnego  Z g ro m a d ze n ia
2 . Z a tw ie rd zen ie  w yboru d y re k to ra  w m iejsce  śp  z i K alL ow skiego .
3 . Z a tw ie rd sen ie  w yborn zae tąpcy  k o n tro le ra .
4 . W n io sk i sam oistne .

W  B e łs ie  d n ia  30 . k w ie tn ia  1894. 1524 1— 1

Wł. Nawrocki. ks. Lubomirski.
sek re ta rz . p rezes.

1415 1 - ? Dla
Pp. milerzy szyldów pokojowych, 
lakierników; stolarzy tokarzy, far­
biarzy, kapełuszników, blacharzy, i 
w ogóle wszolKich prefesjonlsiow 
ustanowiłem wyjątkowe ceny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne maierjafy, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanow rjch pp Majstrów.
Cłowny skład farb I natarjałiw

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek I. 38.

CIEPLICE
T R E N C Z Y Ń S K IE .

T erm y sia rezan e  od 27*—31* JR na 
Gói Dych W ęg rzech  w M ałycn K arp a ­
tach  20 m inu t d rog i od s tao ji T jp la -  
T ie n cs in -T e p litz . K ąp iele  waunowe, 
■i mowa i  n a try sk i, w io ro o o  u rz ą ­

dzone sk u teezn e  w a r tre ty z m ie , re i>  
m ity z m ie , c ie rp ie n ia c h  nerw uw yoh, 
ob .odow ycb i cen tra ln y ch , c ie rp ie ­
n iach  skory , o b rażeń  ach kości i t. d. 
Do m assażu p e rso n a l wyówiezony. 
M ieszk an ia  od 50 e t do 3 u .  na  dubę. 
K urkaue, T e a tr ,  K oncerty . K uchu , 
w ykw intua W oda do p ic ia  z górsk ich  

żród.ełf

SezoB siLiaia u buca września.
W M aju i W rzeóu in  za 3 z ł p e n aioc. I 
D y r e b e j a  k ą p i e l o w a  r. i s e h
Srospekty bezpłatnie. BrasHtarB I 

I r a  F l l i p k l e w l t r s a  do nabyei.j 
w eelnlriSLych księgarniach.

, K a n f e  b e l  aa h c h m l e d  « .  n l e b t  b e l m  H e h m l e d e l ! “ — m ówi sta re
prsysłowit.

T akow e m u ie  się  e łnezn ie  «>dnosió do n o g o  u a g a s y n a , gdyż tylke in te re s  w tak ież  
ro zm iarach  ja k  mój, m a p rzes zakupne za  ge> wkę w ie lk ic h  i tp - tó w  tow arow ych 

i in n y ch  korzyści, skrom ne w y d a tk i, z któ*yeh kupt ją- j k o rzy sta . 
P r z e p y s z n e  w ż ery  d la  AM b pry w a tn y c h  |  rat, g 1 f r a n c a .  

Obfito k s i ą ż k i  z w ż era m i, ja k ic h  d tą d  n ie  Dyio, d la  i raw eów  n iefran k o w au e.

M A T E R J E  N A  U B R A N I A .
Peru w ien  i d r s a i r g  d la  W ielebn. D sehew lsśstw a, p rse p isa ita  m a te rie  na  bw M lsy  
c. I k. urzędników, tak że  dl* w eteranów , s t r a ż y  sflnleayob gimnastyków, lin srjs , 
sukna  na bilardy i Stoliki do gry. pokryc ia  powosowe, loden, t t k t e  n iep rzem ak a ln y  
na
rze

n a  na  bilardy i stoliki do gry. pokryc ia  p tw o io w e , loden, n i . s  n ie p r ^ m a s a iL ,  
nl ery mySMwskis Hat er I, de praoia, pledy da podróży od 4—14 ił. Chwat ebue, 
te lae , n  w ałe, czysto  w e łn ia n e  tow ary  s u k ie n n e ,  a n ie  ta n ie  e z m a t y,

za k tóro  nio w art>  op łacać  a raw c a , po lepa IAN S T I K A B O F S I K T ,  B e r n o  
(M an ch este r a is tr ja c k i) .  N? większy ssiad fahryozny sukna w w arto śc i * |, mlljeua 
guldenów. B o z s y ł k a  t y l k o  z a  z a l i c z k ą .  K o respondencja  w język ic h :  n ie ­

m ieck im , czeskim , w ęg iersk im , j o lsk im , w łoskim , fran cu sk im  i a n g ie ltk im .

I

£. A. Knyiancwski
w  K r a k o w ie

Księgarnia, skład I najwiękaza 
wypożycialaii nut muzycznych, 
uraz główna ekspeaycja pwn 

pcrjodycznyiih
p o le c a : 1503 1— 3

F ro f dr. C y b u l s k i ,  s p ir y ty z m  
1 b y p n o ty z m , cena 50 e t., 
z p rz esy łk ą  55 ct.

B y lic k i d r  B lank a o  ch o ro -
b a cb  k o b ie c y c h  (G in e k o lo ­
g ia ) , c en a  6 z ł. 4U c t

AŁ0J27
Lwów, Rynik 1. 38.

poleca 144b 1—?

Farby olejny
de m alow ania do m ó w , dach ó w , 
sz tach et, og ro d zeń , schodów , okien, 
d rzw i, fu a tó g , śc ian , sufitów , wo­
zów, b ryczek, taran tauów , r a ń  i tp .

L A E I D B 1
powozowe, k o p a lo w e , dam arow e, 
sp iry tu so w e , na  s! ó ry  żelazo  itp .

F A B B T
olejno-lakierowe tzybko- 

schnące
do p o c iąg an ia  pod łóg , schodów , 
oraz  w szelkich p rz»dm io tów  z 
d rzew a, n a a a ją  k o lo r i połysk .

W o sk  p szc ze ln y , 
MASĘ francuską
M A SĘ  W O S K O W Ą

do zap u szczan ia  podłóg.

F A R B Y
ęn fa rh o w io ia  mi te ry j w ełn ianych , 
jed w ab n y ch , ln ian y en  i  baw ełn ian .

Farby na pisanki 
F a r b y  a n ilin o w e ,  

F A R B Y
d ru k a rsk io , du p ra s  au to- i 1 i to- 

K runjzuyeh 
F A B B T  p ł  y u a i  do m&rmari>?ra- 

d la ij]m a

Farb'
in tro lig ato ró w .

roślinne

O g ło s z e n ie .
F o lw ark  fi k i lom etrów  od *taojl kolei 
H a licza  o d leg ły  p rz es trz en i 3Ó6 m orgów  
ziem i o rne j w je d n e j p a r  e li, w ra i z cd- 
oow iedniem  budynkam i i zasiew am i z s-az  
lo sp rzed an ia , - oraz d o b ra , sk a d a ją -e  
się  z 630 m orgów  obszaru , czy li 48 :) 
m orgów ro li pszennej, 75 m orgów łą k  
i 45 m o rg u *  słodk iej paszy  n a d i-e u zn e j, 
. o d ltg ło ś  i od m ia s ta  5 t-il m e tr .  w r„z 

z zasiew am i z a ra z  do w ydzierżaw ienia, 
m leczne g o sp o d a rs tt.o  i w arzyw o z p o ­
wodu b lizkośo i dużego m ia s ta ,  d a ją  
wysoką ren tę . — B  iższycb w iadom ości 
w im ien iu  w ła śc io le la  u d z ie li z grze- 
bzności W ny A l e k s .  C z o lo w s k i ,  w d ta -  
n isłsw ow ii, 1520 1—3

ZA PR O SZE N IE .
Dnia 9. maja 1894 o ąodzinie 2-gioj z południa

odbędzie się

w Jarosławiu, w sali Rady powiatowej

Posiedzenie O gólnego Zgrom adzenia
Członków Towarzystwa zaliczkowego w Jarosławiu

Stow arzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, a to w m yłl §. 40 obow ią­
zującego it itu tu , r.a którem  

p « p x ą d ek  csynnoA cl n a s t ę p o ją c y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posied zen ia .
2. Spiawozdanie t ciyinośei Dyrekcji «» r. 1893.
3. Spraw .zdanie komisji rew‘-,yjnej kasę i racbnnki kasowe za r. oraz 

wbioeek o udzielenie Dyrekcji abeolntorii
4. Wniosek Rady nadzorczej o rozdziaJ zysku ..i r. 1893.

Wjbór CzłonkuW do Rady nalzcrczej w myśl  ̂ 24. i 35,
6. JYybór Cenzorów do otwierania kredytu na podstawie g

lit . i e ta tu tn .
Członków do  k'om UJ i re w iiy jn e j na

s ta tn tn .
„ , UU1 „ „  U .„.U .„1 L J Ę Ę _____ r _________  „ 48 i 69 Btatutu.

7 . O zn aczen ie  na jw y ższe j sum y, k tó re j n ie  m ogą  przek rO ozyó^w szel.U  d łu g i 
w kładki oszczędnośc i, c iężące n a  S tow arzyzzeen iu  § 48

8. W uiosok R ad y  n idzcrczej o w ybór ■
ro k  1894. * , . » •

9 . Z a tw ie rd z e n ie  wyboru d y re k to ra  1 zae tępey  d y rek to ra  z pow odu u p ły m o - 
nej k ad en c ji §. 4. sta tu tu .

R ów nocześn ie  zaw iadam ia  zię Członków T o w arzy stw a , że rach u n k i za  r .  1893 
są  złożone w b iu rze , celem  w olnego p rzeg ląd u .

2 Etl] Nadzorczej Totamitwa ZaLcztoiega i  Jarałam
S to w a riy sz en ia  z a re je s 'ro w an e g o  z og ran iczo n a  poręką 

J a ro s ła w  d n ia  28. k w ie tn ia  1894. l p 2o  1 —1
Edward M i c e w s k i  H u s ta c h y  W o U K *

sek re ta rz .p re z e ’.

jako też  w e. _lki> k a tz ra ln e  p rzy p fid łu is i 
tchaw icy , k r ta n i, p łue, a  da le j s r u -  
d n e l c i  e d d e c h i / w e ,  w ą z k e a i  
p i e r s i ,  a s t m a ,  z s O e p m l e m i a ,  k a >
■ s a l  s i l n y  1  k o k l u z ,  ł a s k o t a ­
n i e  a  g a r d l e ,  początek  t n b e r b a -  
l e i  r  ueuwn zię szybko : n a jlep ie j za 
pom ! ą  od i* t wic.a jed y b ii' uznanego 
środka ip erząd zo n eg o  p o d łu g  l t  arek ioh  
przopieow  i zalecanego przez le k a r  y :  

J e t M g e  h e r b a t y  w p ak ie tach  
i S n  J t  r z c g o  p r o s z k u  

_  pude łk ach  po 60 ct. 
w raz lehanfciiii przeiiiscm  u lyoia S k u ­
te k  w idom y ju ż  po k ilku  d n iach . Mulej 
n iż  dw a pak ietów  nie w ysyła zię. P rzy  
p rzesy łk ach  pocztą  o 20 et. wię ej za opa 
kow anie i l i s t  frach tow y; w szelkie zam ó­
wienia należy  ad resow ać w prosi do w p ­
is  k l  p o d  ś w i ę t y m  J e r z y m  w e  
W i e d n i a ,  T /, W l u u e r g a s s e  8 3 .

G łów ny ekł« i  d la  G a lic ji w a p t 'c e  
P i o t r a  M ł k o l a s c h a ,  we Lw ow ie.

Dla

f M i t e ?  M i m !
Czysta złoto \ srebrne bort/, 

frędzlo I sznury 321 1-2
kupuje po na jw yższych cen ach  

„Oesterrutohisohe Gol,*- n. Silber- 
Gokrśts- a. S o h e id e s n a t id t

Louis Roessler & Co.
W ie n ,  VlI/8, K s i s s r i t r s i s e  80.

d la  cukiernikur>  w olne od tru  za,

Farby olejne
a rty s ty czu e  w tubkach. 

Sitntogi, Padzłs, Palety, Werniksy, 
ora* w tse lk ie  p izy b o ry  do ró W t 

a rty s ty czn y  uh.

Fartr oitjae ietoracyjw
FARBY suchb artystyczne. 

FitR B Y
bkw aralow e w g u z ic /s a c h  mn«eeJ 
kaeL , ia tsc sk a e h , w ilgo tne  w tu ­

bach
Pęśzis dc akwareli. Pt ety Itp.

Płótno malarskie
n a  m strj 1 i» ram aeh  n a e iąg a n s  
we w siy e tk ie h  w ie lkościach  i ezt- 

ro kośe iaeh .

Dsszozółfci i kartony
gru n to w an e . 

P A P I E R  pod olejno akw urelo tty , 
rysunkow y, p» s te lo  wy i G onach?.

Farby metel czne
do m alow en ia  1 &k am ieie , p lu - 

sza , jedw abiu .

FARBY
do n a try sk iw an y ch  (S p ritzm a l re i).

Farirr pt-slAleore,
Ferii] do lalowania m porcelanie

Farhy pobelinowe
i  p k ó t u o  do tegoż  m alo w an ia .

F a r b y
do ch ro m olitog rafji.

F a r b y  b ia łk o w e
do m alow ani*  fe to g ra fji.

F a r b y
em aljow e do m iło w a n ia  n: tera- 

kocie.

F a r b y
do m alo w an ia  n a  szkle.

Farby metaliczne w płynie
do m alow an ia , ram  lu s te r , lam p  

i t. p.
Farb) do sygnowania 

BRĄZY
we w rzystk ioh  m ożliw ych  kolor.

Farby do stampU
m eta low ych  i kauczukow i eh.

Farby dla litografów
suuhe i ta r te  w fę s ty m  pokoście,

y»r- Bacie

Wszelkie farby
w is k r e s  m ala rs tw a  a rty s ty czn eg o , 
kościelnego , pok jow ego i lak ie r-  

n ic tw a w ohodsąoe.

S E Z t r i r  1 8 9 4 .
Ś W I E Ż E

WODY ilSINIuBALNE
ze zdrojow isk  n a tu ra ln y c h  

0 0  d n i  1 4  i a i t ż y  t r a n s p o r t

po leca  1492 1 - 9

KAROL BALŁABAN we LWOWIE.
Ł ask aw e  z leeen ia  z p ro w in c ji u sk u te cz n ia  

się n a ty ch m iast.

'c f o c s u i j r m n c o i ^ c c ;
r t
o

lL  U l : . .  J .fe ts  |  p  l j i
Familijną

V. fellw !(“*-«
iM o m i tc  w f  nm m i i iem i
vi V. W l* i ’46  i  S i, 1-J8 
§  1018 poLv;a i —?

i  Alberty Szkowrona
O  JiW .r? ńiar, Mc.-io . 1 n

b*f
i i

Cł ■ w y ,  p lac  M&rjsijk: I. 7 ,

damskie i męskie
p o leca ją  1 3 9 * i _ ?

S. & 1BRIEL & J. CEIEBOWUIK
we L w ow ie, p la c  H a lick i l. S.

Fabryha cylindrów i kapeiusry
ped firm ą

ANTONI EAF&A
p r« « d t* ia  A. K O Z K Ł IS Z K K

we Lw cw ie, R yńdk 29. 
p rzechodniu  k am ien ica  A n d rr  leg-, 
od s trony  Jezu itów . T ea tra ln a  

po leca  na  sezon w io ieun^

K A P E L U S Z E  X C l  L 1 N D R Y
w ł w a r g o  w yrąb  a  n a jm o d n ie jszy ch  fas-.nacL  i k o lo ra ih  i o  n%;n iź« z \ch  cenach  
lak o też  k sp rlu sz e  i cy lin d ry  fab ry k  H u h t g a  i P l e ś n a  w* W ied . iu , w wiaik m 
wyŁorzr kap elu sze  w ro zm aitych  o lrra u h  po 5 z ł., zaś c y lin d ry  c .Ik iem  lekk ie  po 
9 z łr. T ak  to  kapelusz  i m iękkie  n iep rzem ak a ln a , tak  zn an e  ,L o d e n “ z f- b ry - i  
A n t a u t r ą a  P l (  i h l c r a  z u P rzy jm uje  k ap elusze , c y lin d ry  do od n aw ian ia  

G euniki n a  żąd an ie  g ra tis  i franco. ’ 1 2 8 L 1— i

C. k. uprzywilejowana

rafineria Muro, fabryłi nm, llitrdw i 8CtŁ

Jfi^jmaMiMascliaNasiifffeŁYOfie \
JaMb Sprecher I Spółka \

n  a  I a n. a  »p o l e c a
najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki polskie, starą 
starką, rum y krujow«, jsk o  tez i zagran iczne, Cognac, Śliwo­

wicą i t. d.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIBYTUS i

ALKOHOL ABSOLUTNY
t  łoo/noo do eelów leczniczych
J S k ła d y  d la  m ia a ts  L w ow a : w handlu  N go E. R iadla, p lao  
S R a r ja o ii: ,  p n y  a l, K opersiL a I. 9 i ww g łó a n y m  s k ła d s ia  
r wiód m ineralnyoSi Wg 1 J. J o l le ta ,  ul. K arola Ludwika 29. >

Frasioissek Jan Kwi/da,
kró l. &ustr. węg. i król rum uó. d o staw ca  nadw orny.ce i. 1

Od 3 d U 4 w używ aniu  w  m a s z k ą r n l a j  Ir z  »• 
d w o r n y c h  m az w  w ł.ą :-t* a ł'O lz  a t a i n l a « h  
w e j a k u w y e h  i e y w l t . r y c n  d l n  w z m o  
c n l u u i ą  przo ' i > 0 w i e l k i c h  n t r o i S z e u l  
w  w j p . i d k a c l i  B k r ę c c i l t t  z e r w o  
z e s z t y w n i e n i a ,  ś c i ę g n l e ś  itd ., ozdalnin  

konin d o  t r e n o w a n i a .

nafffl
; m o  { R f b  -  
i u c h  j f i a S r
u l a ,
I o 1 i i a VJ^r

S /w iz d y  F iy n  r e s t y t u c y jn y
W o d s  d o  m y r,ia  d la  k o n i.  1135 1— 1

C e n a  f l a s z k i  1 z ł .  40 e t .

Skład główny: A pt'ka okręgowa w Kornenburgu pod Wiedniem,

N ależy uważać na powyższą markę ochronną i żąaaó wyraźnie

Kwinty płynu restytucyjnego.
Prawdeitcy do nabycia we wszystkich aptekach i  droguerjach.

■ m n

So 50 et. 
ia tara ln ego

U D e i c o r a c j e  J
poiedyńczycn objektów, jakoteż calyoh działów Q

n a

wystawie krajowej
obejmuje znany dekoracyjny magazynA. KRZYSZTOF U Wl CZA

we Lwowie, plac Halicki 2.
O w o z ia n e  za m A u ien i*  u p r a sz a  s i ę .  1475 1 —6

i o o c i - o o c 1 i o b - o  & & &
KSIĘGARNIA.

Seyfartlia i Czajłowilieao
w e  i / w o w l o

p o lsca : 1616 1— 2
JELOW ICK1 ks. Stecki M iesiąc Ma 

rji, czy li rozmyślaniu . a każdy  
dzień  m iesiąca  o jej żyoiu, chwale 
i opiece 6 )  ct.

KBUKÓW SEI ks. Józef, M agnińkat 
w d i eeięcin  naukach majowy ih . 30 

M ROW IŃSKI ke W alerjan. M iesiąc  
Maj poświęcony ezoi najśw Marji 
Fanny z przykładam i (opr. w płótno) 
45 e t

SM OLIKOW SKI ks. Paw eł. M iesiąo  
M arji. 80 

SO W IŃ SK I ke. Jozef. Na obwał * Mi - 
rjk NankI i praykłady na każdy drień  
m U siaes maja z dadanirm litan ji 
i p leśu i do Na św. M arji P. 65 

2 l i t  SKI ke. S ta n is ła w . NaLo seństwo 
majows esylż Abińr krótkich roim y- 
Ila 1 n .  każdy euuei moja o sw ię  
U ch  lureoayB tośo iaeh N .P .M . 30lo t.

H a n d e l  h e r b a t y  c h iń s k o  - r o s y j s k ie j
E D M U N D A  B I B D L A

we Lwowie, plac Marjackl 10, lul6 i - ?
p o 'eaa  poleoa cajlepsoe  g a tu n k i

h f .r b a t e ;
zbioru m ajow ego: 

z ł 1 *6(1

k a w y
o ^m atij czystym i arom atycznym , 
które rozsyła fraoko opłacone do
każdej spacji pooztoz-j ♦’/• ^ilogr.

w woreczku:
Portoriso - - - - -  •"■—‘/.k  —#0 
Ju sa  g rjia  «Urni»ł» • **6® .  — BO
Oerlon zlaisaa • - * » :

.  prł.dpU  tO'*0 m ł'C4
,  grab sU ra. 18*J® ■ 1*06

,  „ ( n h r i n  ,  11»
Hoeoa arabska arom at 10*75 ,  1-68
Jsw r sioła - - - * 10*75 .  1*M

*L kl. Cengn .
SÓW heng czaru* . -I —

„ zbiór majowy 3*—
Kaytww czarna . . 4 —
Melazg* de L ond. 4.—
W] aliwzK herba­

ciane .....................1*30
WyolawM najlep- 

ezyoh h e r b a t . . 1*60
g y  O p ak ew am ia  u le  l le z y  się* ~

Zamówienia z prowineji wyżyła się odwrotna po atą.

ą j j r .  m x x X / « x x 3 C ^ : x » 3 0 i o k ;

Jato łolirii i k r  Maclj b|,tfł(r
polecany następujące papiery:

4°/e Listy galic. Tow. kred. ziemsk. 4 '/ , e,l0 list) gaac. Bano 1 
krajowego. 4%  Ls‘y  koron, galic. P anku krajów. 4 ‘/i®/0 l>Bty 
galic. B anku hipotecznego 5 °/0 listy gal- B anku hipotecznego 

rzem.owane. 5°/0 listy ga) B anku_ hipotecznego bez prcin,1.
°/(( P otyczkę krajową koronową. 4 u/0 Pożyczkę propinacyjc 

galicyjska, ktOre to papiery, jakoteż i wszelkie renty austrjackie 
i w jgterskie, kupujem y i sprzedajemy po cenach najkorzystniej­

szych.

August Schellenberg i S?n
Dom bankowy f kantor wymiany

w e  L w o w ie  u l i c a  K a r o l a  Ludw ika l ic z b a  1 . 
m g r  R o k  z a ło ż e n ia  1 8 5 3 . 'WB

¥ X 5 0 0 IC lX X X 3 < i)IO !C 3 0 !a ( l) fó »  l/O O K S C tO iC O C S ?

M t j ) »  T o w a iz f s iw n  B a M k u f l

w e Lw ow ie, u lica  Jag ie llo ń sk a  1. B.
p o l e c a  1402 1 - 2

do obecnego zasiewu:
Puraki pastewne olbrzymie.
Marchew pastewną olbrzymią, biału- i pomarańczowo-, wtą. 
Kónlczynę czerwoną, białą, szwedzką.
Esparcetę

Kukurud% amerykańską „Koński ząb“ „Wirginia"
„ węgierską „Koński ząb".
„ „Pignoietto"
„ nCinquan(inoa.

Lucernę o-yginalną francuską i węgierską.
Kajgras angielski, włoski, francuski.
Mięszankę traw gazonowych.
Owsy w czlachetnych gatunkach.
Żyto jare I pszenioę Jan,
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WSZELKIE MASZYNY ROLNICZE.
NAWOZY SZTUCZNE.
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